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Pierwsza pora2ka I. F. L Katowice w mistrzostwach ligi
Otwarcie Olimpiady letnie) w Amsterdamie. Kolarze zagraniczni na Dynasach. Zwycięstwo Rana nad Schulzem z Berlina

Ostatnia niedziela piłkarska pnzy- 
riosła wyniki, które raz jeszcze prze
kreśliły wszelkie obliczenia i przewi
dywania najwytrawniejszych znaw
ców piłkii nożnuej.

Ewenementem o znaczeniu wagi 
pierwszorzędnej w walce o prymat w 
piłkarsitwie polskiem było przede- 
wszystkiem zwycięstwo Witsly nad I. 
F. C. W alka i ych dwu pretendentek do 
łamu mistrzowskiego po raiz trzeci z 
kolei przyniosła w plonie sukces 
twardej drużynie krakowskiej.

Mimo tej porażki drużyna katowic
ka prowadzi w mistrzostwie bezape
lacyjnie i dopiero po straceniu przez 
nią dalszych dwu punktów krakowia
nce zrównają z I. F C. swe szanse. 
Ma trzeciem miejscu iMrzymała się po
kopana w czwartek również przez W i 
słę Polonia. Na.tomi.ast począwszy od 
miefeca 4-go aż do końca tabeli na
stąpiły przesunięcia kolosalne.

Przebieg ostatnich walk wykazał 
Fówież duże przesunięcia w formie 
poszczególnych drużyn. Ogólnie rzecz 
btonw. poprawę formy daje się zau
ważyć u Wisły. Pogoni, Warszawian
ki, Hastnoinei. Turystów i T. K. S-u, 
spadek u I. F. Cm Polonii. Cracovii i 
Legii, podczas gdy Warta. Ruch. Ł K. 
S. j Śląsk nie wykaizują znaczniejszych 
•wahań.

W każdym razie walka o prymat w 
piłkarstwie zaczyna nabierać coraz 
więcej ostrości i pikautenj.il sporto
wej. W jej ogniu i zmieniających się z 
Wiedzieli na niedziele szansach posz- 
bzegółnydh klubów nabiera pełni wy
razu nasz korikuns na odgadnięcie 
pierwszych trzech drużyn w pierw- 
Pzej kolejce mistrzostw. Mimo, że do 
45-go łiipca już niedaleko i że lwia 
część meczów została rozegrana, jc- 
szaas dziś nie sposób jest kluby te 
napewino wskazać, zwłaszcza jeśli cho 
dzi o rrtiejsce trzecie.

Nić pozostałe więc nic innego tylko 
cietirliwie czekać do połowy lipca.

W11SŁA - l F, C. (Katowice) 3:2
Zawody powyższe oczekiwane 

były przez sportowców krakow- 
skith z niezwykłem napięciem.

Katowiczanie w meczu tym nie 
potrafili udowodnić jakoby klasa 
ich przewyższyła już klasę krakow 
ską. Przeciwnie, Wisła mimo wielu 
słabych punktów, była jako całość 
drużyną lepszą i na zwycięstwo, 
dzięki świetnie granej drugiej poło
wie, w zupełności, zasłużyła.

Słabym punktem gości była o- 
broria, szczególnie od czasu, kiedy 
Wisła wyrównawszy po pauzie grę 
w polu rozpoczęła silnie gnieść 
przeciwnika. Błędy w wykopie i 
pewna niezaradność pod bramką, 
pomogły Wiśle na utrzymanie przez 
dłuższy czas inicjatywy. Górlitz w 
bramce wiele nie zawinił, ale trze
ba stwierdzić, że jego forma jest 
dużo słabsza, niż rzeczywiście bez
konkurencyjna i przesadna pewność 
siebie. Pomoc gości jako całość by
ła linją lepszą od tej linji w Wiśle, 
■w której jedynie Kotlarczyk 1 zado- 
wolnił. W graczu tym posiadają kra 
kowianie nader cenną jednostkę, 
wybijającą się ponad wszystkich 
partnerów', Niewspółmiernie za to 
słabszymi byli skrzydłowi pomocy, 
szczególnie Makowski. Punkt ten 
wymaga w Wiśle naprawy, tem- 
bardziej, że wstawienie Kotlarczy-

Moment z pierwszego kwadransa niedzielnego meczu T. K. S. — Legja, kiedy wojskowi' atakowali zawzięcie bramkę toruńczyków

ka II do ataku nie okazało się' 
szczęśliwem, natomiast jego brak w 
pomocy dał się wybitnie odczuwać. 
Tak samo uważam, że wstawienie 
na miejsce kontuzjowanego Adam
ka, dobrego gracza skrzydłowego 
z drużyny drugiej byłoby szczęśli
we, gdyż w ten sposób Czulakowi 
umożliwionoby grę na jego stałej 
pozycji prawego łącznika. Przy dzi
siejszej formacji tak atak, jak i po
moc Wisły szwankowała. W ata
ku lepszą była strona lewa. Rey
man III nie miał szczęśliwego dnia, 
zademonstrował jednak piękną tech 
nikę, Balcer źle obstawiony, stale 
uciekał z piłką, lecz jego centry 
nie zawsze jednak znajdywały egze 
kutorów, Reymam I mimo po
wolności, umiał stwarzać swym 
partnerom dobre pozycje strzało
we. Kotlarczyk II zawiódł, zaś Czu
lak swą energją w drugiej połowie 
wiele się do zwycięstwa przysłu
żył. Naogół błędem ataku Wisły 
było zbyt długie przetrzymywanie 
piłki i wózkowanie w sytuacjach, 
które wymagałydobrego strzału.

do Reymana I, którego strzał Gór* 
litz broni. '

Wynik do pauzy 1:0 na korzyśa 
lepszego w tym okresie IF. C.

Po rozpoczęciu drugiej połowy} 
następuje nieprzewidziana zmianą. 
Od samego początku z małeipi 
przerwami przewaga Wisły, która 
znacznie lepiej przetrzymała tempo 
gry. Wolny Czulaka z trudem broili 
pięścią Górlitz, zaś w 4 min. zostat- 
je biegnący do piłki Balcer sianie»- 
wany tuż pod bramką. Kaniego 
strzela ostro Skrynkowicz. Stąn 
1:1. Katowiczanie tracą głowę, tyły 
coraz niepewniejsze, natomiast Wi
sła z minuty na minutę lepsza. Już 
ósma minuta przynosi Wiśle punkt 
drugi z pięknego strzału Reymana 
I-go. Stan 2:1. Ataki Wisły nie usta- 
ją, jednak napad strzela niecelnie. 
Niespodziewanie w 20 min. dostaje 
piłkę Kozok i z dalekiej odległości 
ostro strzela .Ketz nie umie piłki u- 
trzymać, tak, że krótko odbitą pił- 
kę dobilja JoscWke. Stan 2:2 niedłlg* 
go się utrzymuje, gdyż już. w 2 mi
nuty później po pięknej kombinacji 
Reyman — Czulak — Balcer, ten 
ostatni zdobywa punkt zwycięski.

Pod koniec Katowiczanie strze
lają z pozycji spalonej nie uznaną} 
przez sędziego bramkę. Protestują
cy w sposób niesportowy Machinek 
zostaje wykluczony z boiska.

Sędziował kpt. Baran spokojnie I 
obiektywnie.

WARTA — CRACOVIA 3.4
Składy drużyn. Warta: Fontowicu 

Śmigi ak. Flieger, Wojciechow
ski, Spojda. Przykucki, Radojewskf. 
Staliński, Szerfke II, Przybysz, Rocho- 
wicz.

Cracovia: Szumieć, Doniec, Zastaw- 
niak I, Ptak, Seichter. Zastawniak H, 
Wójcik. ChoHtóńskf, Kałuża./ Mysiah. 
Rusinek.

Warta stanęła do meczu tego z silną 
wolą zrehabilitowania się wobec wła
snych widzów za niepowodzenia z 
TKS, ŁKS ł Hasmoneą. Udało się fei 
to w zupełności.

Orając w pierwszej połowie z wfa-

W ataku I F. C. najlepszym tech-lnośd wykazał wiele walorów, wy- drugiego goala), zadowolili, słabymW ataku I F. C. najlepszym tech-Inośd x______ ___  _______ „
nicznie i najrozumniejszym gra- bijając się na czoło drużyny. Skrzy 
czem jest Kozok. Mimo swej powoi * dłowi Machinek i Joschke (strzelec

kierownikiem ataku był natomiast 
Górlitz II, którego w drugiej poło
wie zastąpił Kozok.

Początek zawodów nie był dla 
Wisły szczęśliwy. Energiczne ataki 
katowiczan i błędy tyłów Wisły, 
sprowadziły na tę ostatnią szereg 
rzutów rożnych, szczęśliwie obro- 
nionjrch.

Gra toczy się z lekką przewagą 
katowiczan. W 22 minucie wolny 
przeciw gościom, którego zamiast 
strzelać Reyman I lekko podaje 
swemu bratu, ten jednak z paru kro 
ków pudłuje. Jedna z najładniej
szych pozycyj Wisły zmarnowana!

W 29 minucie lewe skrzydło go
ści ucieka, jego centrę dostaje Ko
zok i lekko plasuje zapóźno robin- 
sonującemu Ketsowi w róg. Ostry 
strzał Jończyka w 35 min. z trudem 
broni Ketz na róg. Dopiero 39 
minuta przynosi Wiśle pierwszego 
kfwera, przestrzelonego przez Czu 
la...".. Wkrótce następuje korner
drugi i wolny bity przez Czulaka

trem, ujmują poznaniacy inicjatywę 'w 
swoje ręce i w 17-ej minucie Przybysz 
zdobywa prowadzenie. Wynik 1:0 u trzy 
muje się do przerwy.

Druga połowa rozpoczyna się pod 
znakiem przewagi Cracovii 1 Fontowicz 
niejednokrotnie szczęśliwie interweniuje. 
Po dłuższym okrbsie defensywy Warta 
znowu dochodzi do głosu i momentalni® 
wykazuje świetną dyspozycję swego 
ataku.

W 73 min. następuje precezyjna kom 
binacja Przybysz — Spojda — Staliński 
i pilika trzepoce się w siatce gości po 
raz drugi. Na 3 min. przed końcem me 
czu Radojewski inicjuje solowy wybieg 
i wbiega z piłką do pustej bramki Cra- 
cov:i. Wynik 3:0 ipozostaje niezmienio
ny.

Cracovia grała ładnie I podobała się 
jako zespół technicznie 1 kombinacyjnie 
wysoko postawiony. Brakło jej wszak
że twardości akcji napadu, co zadecy
dowało o przegranej. Najlepszym byt 
weteran Kałuża, inni1 ustępowali mu 
znacznie.

Ostoją ataku Warty był (Przybysz, 
natomiast Staliński jest zibytt powolny 
i niezdecydowany w strzałach. Jako li
tują — najlepszą była pomoc, choć i o- 
brona ze Śmiglakiem na czele spełniała) 
świetnie swe zadanie.

Sędziował p. Hanke z Łodzi dobrze.
WRĘCZANIE NAGRÓD

Bilska® Bandurski i gen. Wróblewski wręczają piękne nagrody honorowe 
zwycięzcom święta sportowego mlodz eży w stolicy

ŚWIĘTO SPORTOWE MŁODZIEŻY 
w Wa rszawie zgromaćlzilo lO,000 za w. . 
Ra adieciu Matuszewski w 100 mitr.

SKOK OCIEMNIAŁEGO 
podczas święta sportowego nięwidb- 
pjych w Warszawie w d. 20 maja r. b»

NAJWIĘKSZE ŚWIĘTO SPORTOWE ŚWIATA
Jgruyiska IX-cj Olimpiady letniej zostały otwarte w Amsterdamie turniejem hokeja na trawie W łopocie rozwinie, 

x tych chorągwi olimpijskich stewo sport obiegło tyfa ziemska wzdfaż l Wtucr* -
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Międzynarodowe wyścigi na Dynasach

Nasza opiuja o goszczących na Dyna 
sach 4-ch jeźdźcach zagranicznych wy
rażona w ubiegłym „Przeglądzie Spor
towym" domaga się po dalszych wvstę 
pacli gości poważnych dopełnień i śpro 
stowań.

Słaba forma kolarzy polskich

Pierwsze ligowe zwycięstwo T. K. S-u
Legja przegrywa z toruńczykami 1:2 (1.1)

Okazało się bowiem, że przędewszy- 
stkiern Beaufrand jest Istotnie niedości
głą dla nas klasą sprinterowską. Jego 
12,4 osiągnięte w meczu z Podgórskim i 
nadzwyczajnie łatwe wygrane ze wszy
stkimi współzawodnikami stawiają go 
na czele czwórki zagranicznej. Tuż za 
nim Dcsichamps. młody kolarz, wyło
wiony w przededniu Olimpjady z gru
py 300 kandydatów francuskich. Mimo 
młodego ■wieku rozporządza obok szvb 
kości, doskonalą taktyką i techniką 
jazdy. Niemcy, Preuss i Resiger, niedo 
ceniani jako sprinterzy, są istotnie gorsi 
w tej specjalności od Francuzów, lepsi 
jednak lub równorzędni z naszymi czo- 
wymi sprinterami. Resiger ulegał jedy
nie Podgórskiemu. zwyciężał zaś pozo
stałych naszych jeźdźców Specjalnie 
świetofe reprezentowali się Niemcy w 
biegu amerykańskim w ostatnim dniu

czmych wygrywa Beaufrand 3 punkty 
przed Dcschampsem .6 punktów, Rcsl- 
gercm 7 punktów i Preussem 8 punktów. 
Najlepsze czasv uzyskali Francuzi — 
12,8 sek.

„Scratch** dla kolarzy polskich za- 
kwalifikował do finału Szmidta. Koszut
skiego (czas 12.8) i Podigórskiego. Fi
nał nie został rozegramy z powodu 
deszczu.

Fmaf II „Scratchu** wygrał Szmidt 
13,2 przed łko i M ateńskim.

Bieg amerykański 50 klin, z 10 fini
szami wygrała para Preuss — Resiger 
36 punktów w czasie 1 godz. 14 mim. 
48 sek. następnie o 3 i pół okrążenia (!) 
wtyle pary Szmidt - Bartodziejski (a

raczej sam Szmidt) 17 punktów, Ok- 
siutycz — Włodarczyk — 17 punktów 
i Materski — Wyszyński — 13 punk
tów,

„Scratch** zawodników zagranicznych 
(bez Beaufranda) i polskich (bez Pod
górskiego) wygrał w finale Deschamps 
— 12,8 przed Preussem i Resigercm.

Mecz lotności między Beaufrandem, 
Preussem i Podgórskim zakończył się 
wygraną Bemifranda (naijlepszy czas 
12,4) przed Preussem i Podgórskim.

Bieg drużynowy 4000 mtr. dał pierw
szeństwo osadzie zagranicznej w czasie 
5.14,2 przed drużyna WTC w słabym 
składzie Oksiutycz, Gcdziorowski, Ma
terski i Turowski (5.21.4)

Jedną z wielkich, a tak ciekawie 
gmatwających tabelę ligową niespo
dzianek była niedzielna porażka Legji 
z Toruńskim Klubem Sportowym. 
Pierwsze tegorocznie zwycięstwo to- 
runczyków nad drużyną, która potra
fiła załamać triumfalny pochód mi
strzowskiej Wisły nie było zresztą 
przypadkiem. Goście górowali nad wy 
jątkowo nieusposobioną drużyną war
szawską pod każdym względem i od
nieśli zwycięstwo nietv'ko że zasłu
żone. ale nawet zbyt skromne cyfro
wo.

Drużyna toruńska jest zespołem oar; 
dzo niebczpieczinym dzięki wieikicj 
szybkości akcjii zwłaszcza w napadzie.

rfezwykłej ambicji oraz stosowauftt 
gry płynne! bez stopowania piłKi 1 
zannzymywania jej przy każdym gra- 
C0U System laki oparty o doskonałość 
techniczną jest bez żadnych zastrze
żeń wyższy od szkoły wiedeńskiej, w 
której zgaszenie piłki przy jej otrzy
maniu stało się wprost pnzykazam-em. 
inowacja ta. którą można porownac z 
„wchodzeniem na piłkę** w temnsie 
jest niewątpliwie trudna do przyswo
jenia, jeśli jednak uda się ją w dru
żynę zaszczepić — musi mieć dccydu- 
jący wipłyiw na wynikł. *

Do walki drużyuij' stanęły w zesta- 
wieniach: , .

T. K. S.: Lewandowski; Cieszyński

L Wierzchowski; Suchocki. Stogow- 
7L- Gumowski: Rutkowski. Gumowski 

Cieszyński J-. Piechocki,

Lwów zwycięża Łódź na dwu frontach
zawodów.

Smutne dla naszego kolarstwa re
fleksję nasuwały się po zawodach mię
dzynarodowych W.T.C. Brak sprinte
rów; brak długodystansowców, brak am 
bicji u poszczególnych zawodników i 
brak nadziei na przyszłość. Są wpraw
dzie nieliczne wyjątki (oby znów nie 
ulec optymizmowi), mianowicie Ko
szutski w zakresie spnłnitu i Szmidt ja
ko wzór ambicji i pracowitości godnej 
naśladow ania. KaJiszamin raz jeden star 
tojąc na Dynasach uzyskał dobry czas 
12,8 na 200 mtr. Szmidt bardzo wido
cznie poprawia się w formie.

Niebawem rozpocznie swe czynności 
kolarska komisja olimpijska, która zor
ganizuje w Warszawie treningowy o- 
bóz .przedolimpijski. Jest nadzieja, iż 
treningi będą prowadzone w sposób, 
by kolarze nasi obok ogólnej kondycji 
fizj"cznej nabrali także i rutyny, takty 
ki i techniki jazdy. Jaik dalece szwanku 
jemy pod tym względem dowodem mo
że służyć fakt pobicia przez Podgórskie 

■ go Deschaimpsa i obu Niemców w pierw 
szyrn dniu zawodów 1 porażka z Preus
sem w pi oczu ostatniego dnia. A nie 
trzeba zapominać, iż zarówno na Olim
piadzie jak i na mistrzostwie świata 
starty są przeważnie dwójkowe i do 
tych warunków trzeba kolarzy przygo
towywać.

Organizacyjnie stały zawody na wy 
śokości zadania. Wielce pożyteczną no 
wością w tym względzie 1 * fakt zain- 
stalowania na boisku wielkiego cztero- 
tronnego głośnika, pnzy którego po
mocy podawane były publiczności szcze 
goły i programowe rezultaty. 

... _Wyniki ważniejszych biegów w dn. 
. 15. 17 i 20 maja były następujące:

Mecz Omnium, składający się z 3-ch 
. konkurencyj wygrała drużyna Preuss, 

Resiger, Podgórski 1 Oksiutycz przed 
. parą Francuzów. Szmidtem i Turow

skim w stosunku punktów 83:49. 
; australijski. 7. okr* toru,', -yy- 

' Rrywą Turowslkt prże^Tkó."Czas’4.40. 
Beg 15 kim. z finiszami wygrywają „u- 
ciekinierzy" Wlóflarcźyk T PÓpowski 
przed Deschampsem, Popończykiem 1 
Resigerem.

Mecz lotności zawodników zagrani-

CZARNI — TURYŚCI 4:1
Czarni: Drapała: Olejniczak, Komar: 

Ozajst, Witkowski, Kosiński; Domi- 
czeik. Sawka, Nastula,- Chmielowski, 
Ostrowski

Turyści: Lass; Karasiak. Kubik: Ka- 
han, Wieliszek,, Hinc; Michalski II, 
Chojnacki. Kulawiak. Blaszczyńsiki II, 
Frankus.

Łódź nie może się szczycić swymi 
reprezentantami; ich bezapelacyjne 
klęśki we Lwowie są za wiszę zasłużo
ne.

W spotkaniu z Czarnymi grali Tu- 
P.^i tylko 45 minut. Wyrażając się 
ściślej przez pierwszą połowę gry 
trzymała się dobrze ich pomoc, na^ep 
sza obok bramkarza i lewoskrzydło- 
wego napadiu część drużyny. W dru
giej części zawodów po wyczerpaniu 
się pomocy,, nieporadny napad i prze
reklamowana obrona zupełnie zawio
dły, tak żę Gzami w całości, oipanowa- 
Ii pole gry,”dopuszczając tylko prze
ciwników do rzadkich i mało niebez
piecznych wypadów.

W spotkaniu z Turystami gospoda
rze. rozwinęli w całości swe walory: 
szybkość i ambicję. Niebezpieczny ich 
napad prowadzony przez mądrego Na- 
stulę raz po raz gościł pod bramką 
przeciwnika i tylko brak decyzji w 
strzałach względnie słupki i poprzecz
ka uratowały gości od większej klę
ski.

Najlepszym graczem na boisku był 
obrońca zwycięzców Olejniczak. Part
ner jego całkowicie zadowolił dopiero 
w drugiej połowie. Pomoc Czarnych 
w przeciwieństwie' do Turystów to 
najsłabsza część drużyny. Jedynie Wit 
kowski pracował równomiernie przez 
90 minut. Ozajst zupełnie zawiódł, Ko
siński miał tylko kilka lepszych mo
mentów. Trójce środkowej gospodarzy 
należą się słowa uznania za taktycz
nie mądirą i ambitną grę. Skrzydła 
słabsze, ale pożyteczne. Bramkarz 0- 
bronił efektownie ostry strzał Kara- 
siaka.

Grę zaczynają .Turyści, którzy do 20 
minuty przeważają W tej części gry 
broni Drapała ostry strzał Karasiaka, 
poza tern napastnicy gości nie mogą 

się-ua 
oddanie strzału. W 25-ej - minucie za

szq bramkę. W dwie minuty później 
przejeżdża Sawka obrońców i z bliskiej 
odległości, podwyższa wynik. Turyści 
zrywają się do kontrataku i w 36-ej 
minucie uzyskują honorową bramkę 
pnzez Blaszyńsfkiego. W drugiej poło
wie stała przewaga miejscowych Na- 
stula i Sawka strzelają w 11-ej i 35-ej 
minucie dwie dalsze bramki. Sędzio
wał nie bez błędów p. Rudkowski z 
Kratkowa.

POGOŃ — Ł. K. S. 5:1
Pogoń: Albański; Olearczyk. Mau

rer; Hanke. Hemerting. Deuitischmaii; 
Mauer, Kuchar. Batsch. Garbień, Sza- 
■bakiewicz.

Ł. K S.: M'iila; Cyll. GatcdkT Ma
łek, Trzmiela. Jasiński; Durka. Stol- 

‘leiinwenk. Król. Sowiak. Janczyk.
L. K. S zawiódł na całej ImuJI. za

równo technlcizime, jaki.pod względem 
■ruchliwości I zapału do walki. Bardzo

Wieczór bokserski w stolicy
Sobotnie zawody bokserskie w Cyr

ku warszawskim poświęcono były 
spotkaniu młodego zawodowego bok
sera polskiego Edwarda Rama z ber- 
Mńczykiem Helmuthem Schuteem. Po
zostałe walki służyły do wypełnienia 
programu. Poziom ioh byt niewysoki, 
a sukcesem było to tylko, że znalazło 
s ę na ringu zmów parę nowych sil 
pięściarskich, które stopniowo wzbo
gacają nasz dorobek w tym sporcie.,

Schułtz, podobno były mistrz Nie
miec w wadze póiśrcdmej. mający za 
soibą ostatnio takie sukcesy, jak zwy
cięstwo nad mistrzem Niemiec wagi 
Icikkiloj. znanym Naujodksem, jest jed
nak zawodnikiem zgoła przeciętnym. 
Nie zaimponował on widowni ani jed
ną zaletą bokserską, letórąby posiadał- 
w bardzo wysokim stopnli. Dobry w 
obronie, dość wytrzymały, przecięt
ny technicznie, niezły taktycznie, spo
kojny, mato agresywny, pozbawiony 
skuteczności w ataku, jest Schultz bok 
serem nieefektownym, mato błysko- 
tkwyim. który jedtnak wykazuje dluże 
opanowanie ringu. Walczy najchętniej 
w zwarciu.

Ran natomiast poprawia się z meczu 
na mecz. Wprawdzie technika jego w 
dalszych rundach jest bardzo uprosz
czona, ataki są zupełnie pozbawione 
iseryj. a ciosy aż nazbyt często trafia- 
Iją z imponującym rozmachem w próż-

lii'ię, jcdlnak wykazuje om widie zalet 
p i er wis zorzędm ych. Przcdiewsz y stlkiem 
iwięc pochwalić najeży jego agresyw- 
mość,. dużą ambicję, dzięki którym 
iprzez cale osiem rund prawie nie 
iprzestawal on być stromą atakującą. 
iW obronie słabszy od swego przeciw
nika, narzucał mu za to bardzo ostre 
itemipo.

Przebieg walki wykazywał naogól 
rrówwrzędniość obu przeciwników, 
przyczem kilka rmiiid należało, wyraź- 
inie do Ramia.

Przed meczem głównym walczyli:
1) Waga pól średnia: Strzelec (Skra) 

b'je na punkty Piotrowskiego (Y. M. 
C. AJ. Wałka mało ciekawa.

2) Waga piórkowa: Chabiera (Skra) 
bbe na punkty Czyżewskiego (Varso- 
tvia) z dlość znaczną przewagą.

3) Waga leiklka: Głowacki (Skra) bi- 
óe ha pirnlkity Rysia (Y. M. C. A.) Leip- 
iszy technicznie Głowacki zwycięża za 
islt żenię.

4) Waga musza: Trzciński (Skra) 
bije na pumlkty Berta (Y. M. C. AJ. 
iMłodlzi ci chłopcy wykaizują ładne za- 
idatlki bokserskie.

5) Waga półśrednia: Birenowajg 
i(Makabi) bije na punkty Pernaka (Var 
isovia) Była to najciekawsza z powyż
szych pięciu walk. Pernalk jest swego 
rodzaju rewelacją.

nastrzeloną rękę dyktuje sędzia raut 
karny dila Czarnych pewnie przemie-; 
niony przez Witkowskiego w pierw-

Warszawa bije Gdańsk
W Gdańsku odbyły się dwa mecze przez Szajewskie.no w 3 m

Mistrzostwa klasy A
we wszystkich okręgach Polski

ciężkoatletycizme pomiędzy robotni- 
azemi reprezentacjami Warszawy q 
Gdańska W skład reprezentacji sto
łecznej weszli: Szajewski ze Świtu, o-

w wadze śrcdlitcj Syredki 
rtrzygnąl walki z Mostkiem

30 sek., 
roiz-

(GJ. w

Kraków. Garbarnia — Makabi 4:0. 
(Makabi po przerwie ustępowała znacz 
nie Garbarni. Wisła — Sparta 6:2. 
iWisła grała nad wyraz ambitnie. Cra- 
covia — Wawel 6:0. Gracovia we 
wzmocni onym składzie znacznie prze- 
•ważała. Wawel grał brutalnie. Podgó- 
irze — Olsza 1:1. Olsza miała w dru
giej połowie przewagę. Podgórze 
(wskutek wykluczenia Pańczyszyna, 
igrało w dziesięciu przez 40 m. Krowo
drza — Garbarnia 2:1. Gra zbyt 0- 
stira. Wisła — Zwierzyniecki 9:0. Re- 
zanwy mistrza Ligi lepsze pod każ
dym względem o dwie klasy. Makabi 
•— Sparta 5:0. Makabi gra dobrze do
piero w drugiej połowię. Wawel — 
Olsza 5:2. Lepsza linja ataku Wawelu 
zadecydowała o zwycięstwie. Podgó
rze — Jutrzenka 4:1. Z góry przewi
dziane zwycięstwo Podgónza.

Górny Śląsk. Pogoń — Policyjny K. 
6. 2:1. Pogoń zwyciężyła nlezasłuże- 
inie, gdyż Policyjny przeważał pod 
każdym względem. Bramki strzelili 
dla zwycięzców Pazurek i Konieczny, 
dla Policyjnego — Koch, Naprzód — 
Orzeł 3:3. K. S. 06 — K. S Kolejowy 
2:1. Dąb — Roździeń (Szopienice) 3:1. 
iskra — Zjednoczeni P. S 2:2.

Poznań. Legja — Wiktorja (Jarocin) 
3:0. Bramki: Zaremba, Sroczyński, 
Kuźnilkiewicz. Pogoń .— Warta 1:0. 
Dzięki ternu zwycięstwu Pogoń wysu
nęła się na czoło tabeli przed Wartę. 
Olimpja — Ostrovia 4:2. Wynik niie- 
spodztowany, acz zasłużony.

Łódź. Turyści '— Ł. T S. G. 4:2. 
Widzew — Union 1:1. Orkan — P. T, 
C. 3:1

Lwów. Pofloma — A. Z. S. 2:2 Gzar 
ni — Haśmonea 4:1.

Wilno. A Z. S. — 1 p. p. Leg 1:1. 
Wynik ten nazwać traeba niespodzie- 
iwanym. ■ ■■

W mistrzostwach klasy A Pom. Z. 
O. P. N. prowadzą Polonia bydgoska 
i T. K S. raz. Polonia odniosła- ziwy- 
cięstwa nad Zuchem (Toruń) 4:2. 0- 
imiwą (Grudziądz) 7:1. remis z Gry- 
<em toruńskim^ 1:1 i jedną klęską; T.

K. S. zwycięstwa nad Polonią 4:0 i 
Olimpią 2:1.

Lublin. A. Z S. — Plagę, Laśkiewicz 
5:2. Gra stała ma niskim poziomie. A- 
ikademicy przeważali cały czas. Naj
lepsi na boisku: Szmidt i Karnawai- 
isiki u zwycięzców i Kamiński u poko
nanych.

raz Galski. Maliński, Syredki i Zbro- 
żek ze Skry. Zawody przyniosły w o- 
gólinej punktacji zwycięstwo stolicy 
w stosunku 14:6. Zwycięstwo tern ceni 
niejsze. że zupełnie niespodziewane po 
klęsce Berlina w Gdańsku. Poszcze
gólne wyniki techniczne były nastę
pujące :

W wadze kogucej Koch (Gdańsk) 
uległ Galskiemu w 7 m„ w wadze lek
ki eij Maliński pokonał Wendta (G.) w

' 4 m. 30 sek., w wadze piórkowej 
I PrzyboTowski (G.) został położony

wadze pólciężJkiej Zbr.ożek wyszedł na 
rciirs z Bchiiikęm (GJ.

W zawodach rewanżowych Koch po 
raz drugi uległ Galskiemu, Szajewski 
nie rozstrzygnąłwalki z Przyborow- 
skinn, remisowo zakończyły sę rów
nież spotkania Maliński — We^ndL Sy- 
rcoki — Moissok oraz Behnke —Żbro- 
żek.

Ruch warszawski pokonał w Gdań-
sku tamtejszą 
4:0.

Gedanja w 
skicj została

reprezentację fcbotniczą

mistrzostwie ligi gdań- 
pobita przez Preussen

Warta—Reprezentacja Poznania 5:3 
(3:2). Warta bez Stasińskiego i Szerf- 
kegę II ż linją napadu: Radojewski. Ro 
chowicz, Szerfke I, .Przybysz, Dabert, 
repn Poznania składała sie z graczy 
Poznani!, Legji i Pogoń’ pó 2, Sparty i 
Unjl po 1. Zwycięstwo1 nie przyszło 
Warcie łatwo'. Bramki strzelili: Szerfke 
i Spojda po 2. Przybysz 1. dla repr. 
Koszuta 2, Gruczyński l. Sędzia p. Na
wrocki. Publiczności ponad 1000 osób.

Kielce. Trzy, mecze międzyszkolne 
przyniosły wyniki następujące: glmn. 
Śniadeckiego, — gimń; Reya 2:3 11:2; 
gimn. Sniadeclfiegb ' -j- glnM. Szkoły 
Handlowej 4:1?' W - zawodach koiar- 
skfch na dystansie. 7 kim, t pierwsze 
miejsce zaial Żakiewicź (gittnn. Snuad.)

trudno doprawdy powiedzieć kto po- 
nosn większą winę, beznadziejna obro
na, zwłaszcza Cylł. bezradna pomoc, 
czy też flegmatyczny, grający bez sio 
•wy napad, który zaprzepaścił kilka 
„murowanych** pozycyj. KtóL jakkol
wiek grat z zacięciem, jako kierow- 
•m?k napadu wie zdecydował się ani na 
prowadzenie ataku skrzydłami, _ ani 
mie wyrabiał łącznikom-.pozycyj do 
■strzału. We wszystkich zresztą ak
cjach napadu L. K. S. nie było myśli, 
'kombinacja rwała się co chwilę

W Pogoni, która ogółem biorąc mia 
la przewagę, widać pewną poprawę 
formy; na zwycięstwo w zupełności 
zasłuży la.

Miała • więcdj ciągu, ogromną am
bicję, mo i... uitiznnordoiwainego Ku- 
chara.

Meciz rozpoczyna się niemal że zdo
byciem bramki klasyczną, „bombą** 
Garbienia z podania Deutschmana.j

Ł. K. S. zdeprymowany. W 3 minu
ty później obronią Pogoni wysuwa 
■pitkę Batsohoiwi, a ten ostrym strza
łem zdobywa 2-gą bramkę. Pogoń, 
mająca silny wiatr za sobą, atakuje 
coraz silniej, nie pozwalając gospo
darzom dojść do głosu -Krótkie za
mieszanie, wreszcie w 21-ej minucie 
Garbień strzela 3 bramkę. ‘

Ł. K S. atakuje prawią stroną, o- 
stry stmzał Sowiaka idlzie w aut. Kon
tratak Pogonili' kończy się w 32-eg mi- 
■nucc strzałem Mauera nie do obrony.

Końcoiwe minuty przynoszą Ł. K. 
S rzut karny, zresztą ’b. problema
tycznie podyktowany przez p. Rozen- 
felda. a beznadziejnie przestrzelony 
■przez Stollenwerka. Po przerwie Ł. K. 
S. napiera mocniej, dążąc do zmiany 
wyniku,cóż kiedy bezsiła ataku i de
zorganizacja drużyny przesądza zwy
cięstwo Pogoni.

W 15-ej minucie w zamieszaniu pod 
bramką Pogoni strzela Stollenwerk, 
piłka odbija się Olearczykowi o plecy 
i wpada do własnej bramki.

Odtąd gra otwarta. Pogoń mając 
zaipewnitomg. zwyjgięsthyo^ę^r  ̂
do pojedyńczych. lecz’ groznyra wy
padów. z których jedtem w 17-ej minu
cie przynosi 5 i ostatnią braunJkę ze 
strzału Kuchara. ■ •

W Po,gon’ najlepsi: Kuchar. Garbień 
i Mauer. Sędz a p. Rozenfeld — słaby.

J Legja: Akimow; Nowakowski, Z e- 
miaiu Cyganik, Tctrłedn. Saa er: Wy. 
J&W, Nawrot. Łańko, Ciszewska, 
Mpo Zlikwidowaniu dwu niebezpiecz
nych ataków gości. Legia rozpoczyna 
grę ofensywna, tak typową dla tej . 
•drużyny tia początku każdego meczu. * 
Trójka napadu nie śpieszy się ze zdo- 
bywaniem punktów — szereg bramek 
zda Się wjsi w pow ctow. Jedyny z 
tej serji punkt dla wojskowych
adobywa Łaftko po dwu pięk
nych główkach Ciszewskiego 1 słupku 
Wypijewskiego. Tu jednak Inicjatywa 
'lapastuicza wojskowych ikoircz v s c 
absolutnie. Niesłychanie szybcy 10- 
ruńczycy przeprowadzają raz za ra
zem niebezpieczine. trudne do zLk A.- 
Wowania aitaki, a ? w- polu górują row. 
.nież wyraźnie, P. Gumowski marixije 
•dwie „murowanie1* sytuacje bramko- 
'we. lecz wreszcie po iraucie rożny 111 u- 
daje mu się ulokować ztblilska piłkę w 
siarce Legji 1:1. .

Druga potowa należy w 63,0 do I. 
K. S. Szybkość ach obrony i wprost 
niezmordowana praca Stogowskiego 
sprawia, iż napad Legji aite ma w tym 
odcinku gry absolutnie ti'ic do powie
dzenia

Legja kilkakrotnie stara się opano- . 
wać sytuację — napróżno. Nawet 
przestawienie Nowakowskiego na śro
dek pomocyr (gdzie grał wcale zno
śnie) zdaję się na nic. Półgórna gra 
■toruńczytków. oparta na długich pas- 
singaoh. szybkich biegach operowa
niu piłką na wysokości 150 cm. od 
ziemi króluje na boisku do ostatniej 
bodaj minuty, a w rezultacie goście po
siadają więcej sytuacja do podlwyż- 
6zcn/ia stosunku bramek, niż gospoda- 
,rze — do wyrównania.

W T. K. S-ie obok Stogowskiego 
•wyróżnić należy nieziwykle szybką Ji 
niezawodną w wykop:e parę obroń
ców. obu braci Suchockich, mogących 
służyć za wzór ambicji sportowej, 0- 
raiz Obremskfego w napadzie Gracz 
ten widać, że jeszcze mało rutynowa
ny. poisiada styl gry wzorowany ma 
graczu tej klasy co Einbacher z War
ty. Braik mu jeszcze, aby zostać rze
czywiście pierwoszorzędnym kierow
nikiem napadiu pewnej dozy spokoju i 
skutecznego strzału.

Gumowski A w pomocy absolutnie 
nie umie podawać piłek, spełnia więc 
wyłącznie rolę defensywną. Bramkarz 
■nie miał pola do popiisu.
• U Legji pomoc, poizatem. że grała ■ 
■wyhDtme defensywnie, nie potrafiła 
sprostać gościom w szybkości i zwrot
ni ości. To samo tyczy się obrony, 
■gdzie nawet tak umiejętnie chodzący 
na gracza Ziemian, był mlniięty kil
kanaście -razy. Akilmow przy obu bram 
kaoh nie miał nic do powiedzenia.

Sędlzia p. Jedliński z Krakowa za- 
demomstWwał sposób prowadzenia 
mecziu. który zdaniem -naszem mija:się ' 
bardzo z zasadami przcp.:lsów:>::3Qd*c.' . 
gwiedywał pieczołowicie wszystkie 
ręce uastnzelomc' f szereg' nic-ttlesna- 
ćzących zetknięć się graczy. Ponadto’ ' 
brak mu rucMiwośck Jego zaletą jest ” 
takt w prowadlzeniu zawodów.

242 piłkarzy
w szóstkowym turnieju robotniczym

Jedną z najbardziej udanych imprez, 
urządzonych przez Warsz. Roboto 
Sport. Kom. Okr. był zorganizowany 
w dinlu 19 b. m. turniej szóstkowy. 
Turniej był interesujący i' emocjonu
jący. dzięki udziałowi licznych dru
żyn, sprawniej organizacji, efektow
nym rezultatom i niespodziewanym 
sytuacjom piłikarlskm. Najpiękniejszą

Ostatnie wiadomości z całego kraju
Automobilowy zjazd gwiaździsty do 

Lodzi w dniu 19 b. m obył się przy 
udziale 120 maszyn, z których 86 do
szło do mety w przepisanym czasie. 
Zwyciężył p Żychoń (Kraków) na 
Stude backemze — 1105 kim.. 2) Erski- 
ne, ■ 3) p. Hellerowa na Lancii 1056 
kim., 4) p Tyszkiewicz na Stetyszu.

W wyścigach szosowych na dystan
sie 5 Mm. pierwszy był p Fryling 
(Bugatiti) śr. szybkość 138.500. 2) p.

TYDZIEŃ PIŁKARSKI W WARSZA
WIE

Największą niespodzianką ubiegłego 
tygodnia była klęska Warszawianki 
I-b, która przegnała w walce o mf- 
strzostwo klasy A z Marymontem 0:1, 
przyczem zwycięstwo tego ostatniego 
było zupełnie zasłużone. Jediyny pnnlkit 
dla zwycięzców padł ze strzału Chu- 
dzikiewicza.

Maryimont II—Warszawianka U 8:1.
Varsovla po otwartej grze rozgro

miła Makabi w stosuniku 9:2. przy
czem zwycięstwo zasłużone. aJc w 
zbyt wysokim stosunku. Wyróżnili’ się 
w Makabi: Eremberg i Oldak, a w 
Vansovii: Kaczanowski' i Goldman. 
Przedmecz pomiędzy drogiemi dru
żynami dał wynik 2:2.

Mecz towarzyski Polonii z Barkocb- 
bą przyniósł pierwszej zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 6:1.

Ostatni mecz o mistrzostwo pomię
dzy Legią I-b a Skrą przyniósł woj
skowym zasłużone zwycięstwo w Sto
sunku 3:1. W ten sposób Skra, która 
straciła 7 punktów nie ma już nadziei 
na zajęcie azotowego miejsca w tabe
li. Wyróżnili się u zwycięzców: Pnzeź 
dzieckli i Rostkowskl. Skra nie wyko
rzystała rzutu kannego. Skra II w 
iprzedmeczu pokonała Legię II 2:1.

Pazartem w zawodach o mistrzo
stwo Masy B doskonały Hakoah po
konał Sarmatę 2:1. Ogniwo pobiło 
zdecydowanie Gwiazdę 4:1, Legja II 
wygrała z Zielonym? 3:1, Reduta zwy
ciężyła Robur II 4:3, Ofic. Szkoła Inż. 
niespodiziiewainic pokonała komb A. 
Z. S. 6:1. Sparta rozgromiła II dru
żynę tęj Szkoły 7:2. wreszcie Robur 
pokonał Siłę 5:4

Vetlterli (Bugatiti). 3) Cieński (Austtro- 
Daiimler). 4) Winnicki (Bugatiti). Mistrz 
Polski Liefeldt nie startował. Organi
zacja obu imprez doskonała. Zaintere
sowanie ogromne.

Poznań. Międzyklubowy mecz tenni- 
sowy AZS — WKT 11:4. Najlepsi p.p. 
Starlkiowskii Matuszewski 0AZS. oraz 

por. Przybylski, kpt. Prochowski 1 Meis 
sner u wojskowych.

W dniu sprawności fizycznej w trój
boju pań zwyciężyła Ryssówna (AZS.) 
przed Krótkówną i Czajkowską: w pię 
cioboju panów: 1) Pawlak (Warta) 
2228.65 p., 2) Sikorski, 3) Tomaszew
ski.

Zawody kolarskie na Górnym Śląsku 
przyniosły wyniki następujące: Mło
dzież — 8.2 kim. — Mrozek 16:30. 
Seniorzy klasy B — 16.4 kilm. — Kąt- 
ny 31:30. Seniorzy klasy A — 82 kilm. 
— Szcwerda — 2:51:03. 2) Salecki o 
pół kola. 3) Kowalski — 2:57.01

Uliczny bieg sztafetowy o puhar 
„Dziennika Bydgoskiego** odbył się w 
dniu 17 b. m. na dystansie 800. 400. 200 
r 100 mtr. Startowało 48 sztafet repre- 
zcnltmjącyCh 29 klubów. Zwyciężyła 
po raz trzeci Polonia (Ginter, Bimia- 
kowskl. Strzałkowski, Kotlarek) dzięki

znakomitemu biegowi Biniakowskiego. 
Gzas 3:36 6.’ Na drugiem miejscu przy
szedł Sokół I, 3) Sokół III.

M’ędzyklubowę zawody zapaśnicze 
Y. M. C A. — Świt dały’ następujące 
wyniki: W wadze muszej Sotlt (Y. M. 
C. AJ pokonał Frydrycha (Świt) w 13 
m. W wadze piórkowej Skórkowski 
położył Zarębskiego (Y. M. G. A.) w 
14 m W wadze lekkiej Wołowicz (Y. 
M. C. A.) został zwyciężony przez 
Rejnaka z tego kllubu po 11 m W 
wadze półciężkiej wreszcie Zawadzki 
uległ Slkr odki emu w 7 m. Pozatem od- 
bj^o się po raz pierwszy w Warsza
wie amatorskie spotkanie w walce 
wotao-ameryikańskiej. w której Mia- 
zio pokonał Wachowskiego w 14 m.

Mistrzostwo kolarskie szkół śred
nich w biegu drużynowym na prze
strzeni1 10 kilim, na szosie Jabłonna — 
Nowy Dwór zdobyło gimn. im. Kwl- 
wiecia w znakomitym czasie 17:38 m. 
przed siżkolą Przemysłu Graficznego 
17:43. Startowało 16 drużyn, przyczem 
najgorszy czas na tym dystansie wy
nosi 20:10 minut.

Mistrzostwo szkól średnich w piłce 
koszykowej zdobyła drużyna gimn. 
im. T Niklewskiego .po- świetnie prze-

prowadzonej walce finałowej z zespo
łem gimn. im. A. Mickiewicza w sto
sunku 26:3.

Na lekkoatletycznych mistrzostwach 
młodz ków w Wilnie osiągnięto nastę
pujące lepsze wyniki: 100 i 200 mtir. 
Janowski 12.4 i 26.2. 400 mtir. Sadow
ski 57.5 1500 mitr. Chróstowiski 4:36, 
5 kim. Sarnecki 17.20.6. Panie: skok 
wdał i 60 mtr. — Dolińska 398 i 9.6.

ŚWIĘTO SPORTOWE MŁODZIEŻY 
W WARSZAWIE

Stolica była w ciągu ostatniego ty
godnia widownią imponującego pod 
względem ilościowym i organizacyj
nym święta wychowania filzyczmego i 
przysposobienia wojskowego uczącelj 
się młodzieży.

Po całotygodniowych zawodach, o- 
bejmujących lekką atletykę, strzelec
two, łucanlotiwo. mnsiztirę 1 cały szereg 
gier sportowych, w niedzielę dnia 20 
b. m. na placu Saskim miała miejsce 
wspaniała rewja 10,000 młodzieży. 
Przed biskupem Bartdurskim I. dowód
cą D. O. K. I gen. Wróblewskim prze
defilowały pięknie wyekwipowane od
działy płci obojga.

Po obiedzie na boFsfku A. Z. S-u w 
parkiu Skaryszewskim odbył się sze
reg pokazów różnych dz/edzin sportu, 
oraz uroczyste wręczenie nagród 
przez gen. Wróblewskiego.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZ
NE GÓRNEGO ŚLĄSKĄ

Odbyły się onę w din-iu 20 b. m, 
w Królewskiej Hucie. Brak Rzepusia, 
Rojka i Ryby wpłynął na obniżenie wy 
mików. mimo to padły dwa relkordy 
śląskie. Organizacja doskonała.

100 mtr. i 200 mtr. — BHtzer 12.2 i 25 
sek. 400 mtr. — Loewe 55.4. 800 i 1500 
mtr. — Żyłka 2.11 1 i 4.26. 5 kim. — 
Boski 16.37,5; 10 kim. — Kołodziej — 
35:02.4 (rek. śl.). 110 płotki — Anders 
18.4; 400 plotki — Loewe 1:06.1, Skok 
w wyż — Andleirs — 156; wćłal —Zleli ń 
ski — 6.615 (rek. śląski); trójskok — 
Zieliński — 12.43: o tyczce — Łuczkle- 
wicz — 300; rzut kulą — Kiercth — 
10.27; dyskiem ■— Rogowski — 31.26; 
oszczepem — Kubisz — 45.15. W ogól
nej klasyfikacji zwyciężył K. Sp. Roź- 
dzień Szopienice (24 pkf.) przed Śląskim 
klubem lekkoatletycznym i K. S 22 
Mała Dąbrówka po 19 pkt.

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE 
W KORPUSIE WARSZAWSKIM

W ubiegłym tygodniu odbyły się po 
wyższe zawody szermiercze. Kierow- 
ntotlwo zawodów spoczywało w rę
kach kapitanów Erbena i Grossa. Za
znaczyć należy, że grapa podoficerska 
obejmowała kilkunastu. oficerska na
tomiast tylko trzech zawodników. Wy 
•nitki walk w grapie oficerskiej przy
niosły zwycięstwo w szabli ppor. Su
skiemu, we florecie por. Ogarzewskie-* 
tai.

W licznej r jakościowo silnie obsa
dzonej grapie podoficerskiej na czoło 
wybł się bezapelacyjnie st. sierżant 
instruktor wyższej szkoły wojennej, 
Leon Koza, zdobywa ąc pierwsze miej 
<sca we wszystkich trzech broniach.

Wyniki, gruipy podoficerskiej w sza
blach są następujące: 1) Koza, 2) Kof
ta, 3) Skrobała.

Ploret: 1) Koza, 2) Skrobała, 3) 
Radke.

Szpada: 1) Koza, 2) Hofta, 3) Radke, 
Walki stały naogół na wysokim po

ziomie do czego przyczynił się czysty 
styl i kombinowane akcje Kozy.

Funkcję kierownika walk pełnili: 
ppłk. Rówieński | podinspektor Sobo- 
‘lewskii, przy współudziale sędziów ma
jora Siwca, kpt. Grossa, por. Bort
kiewicza, por. Ogarzewsklego 1 ppor.

. Scholnera.
M^trzostwa szermiercze armii roze 

grane w Krakowie dały wyniki: floret 
oficerski — 1) Segda. 2) Laskowski, 
3) Nycz; floret podoficerski — 1) Za
gadki, 2) Wierzba, 3) Szelostowskl; 
szpada ofic. — 1) Laskowski, 2) Scg- 
gda, 3) Baran; szpada podof. — 1) Za- 
sadki. 2) Wierzba, 3) Szelestowski.

niespodziantką turnieju było zdobycie...  
zwycięstwa przez młodą i ambitną- • 
drużynę „Marymontiu**. Co innego, że J 
twarda ta drużyna, była bezsprzecz
nie najlepsza w turnieju. Niemnliejszą • 
nćespodlzianką była przegrana Ruchu z 
Kordianem, oraz doskonała forma O- ‘ 
gmiwa, Z. Z. K. i Lilpopiantfci.

Turniej w roku bieżącym wywołał 
diużę zainteresowanie, gromadząc na 
bofeku aż 242 piłkarzy z 22 klubów za
równo stołeczniych jak i okolić (Sitedl- 
ce. Wolomip, Pruszków, Rembertów. 
Marki i t. d.) W pierwszej rundzie 
zwyciężyli przeważnie faworyci, a 
więc Slkra łatwo pokonała Wolę 2:0, 
Gwiazda siedlecka uległa Maryimoiii- 
to\yi 0:2, Gwiazda warszawska zwy
ciężyła Parowóz 2:1, Ruch wygrał , z 
Marcovią z Marek 1:0, Ogniwo wyeli
minowało Sarmatę 1:0. Z, Z. K. rozgtro 
mil Czarnych 4:0. obie Siły (z War
szawy i Wołomina) wygrały walkove- 
rem: pierwsza z Żarem, a druga zc 
Zniczem z Prusiżkowa, następnie od- 
padł Pocisk (Rembertów) przegraw- 
Sl2.y, z Kordlianem 0:1. Dużo kłopotu . 
miała Lillpopiainka z Powiślem, zwy
ciężając dopiero po przedłużeniu 1:0 
Ciężką przeprawę miała również Bły
skawica z Czerwonymi, w rezultacie 
PO) przedłużeniu zwyciężyła pierwsza

Następna runda przyniosła już pew
ne mespodizlaiiki;, z których najwięk
szą była wyeliminowanie Ruchu -przez 
Kordiian 1:2. Poizaitcm Z. Z. K dopiero t 
po przedłużeniu uległ Skrze' w ud/ 
znacznym stosunku 0:1, Lilpoiiiańka 
pokonała Błyskawicę 1:0, Gwiazda1 sitió 
łecana uległa Marymoutowi 0:2 Ogni- J 
wo zwyciężyło wołomińską SWę 3:0,1 ** 
wreszcie Siła stołeczna nie mając pnze 
ctwmka weiszła automatycanie do' 
ćwierćfinału. ,

Dallsze rozgrywki przyniosły 'klęskę 
zeszłorocznemu mistrzowi Ogółów, 
pokonanemu przez Skrę 0:3, Lńlpo-: 
pianka, uległa Kordianowi 1:2, nasłap-’ 
■me odpadła Siła stołeczna po -.pra^/ 
granej z Marymontem '0:3, wreszcie 
w półf inale Skira zwyciężyła Kordian,

Kopero po -dtwu^rotown ■ 
P zedhiżertiu gry 35-e.j mlmtcle;^?.! 
d a zwycięska bramka dla Marymon-. 
tu, ze strzału Pnzeorowskiego. nąJtap-: 
szego gracza turnieju. Rzut kapnylripŁ' 
^J^",yuna2raI’ż^ć SMr obriwiT 
doskonały bramkarz Marymonrtiu. । Sę-1

A?”81® p* Krukowski-, fok 
zwykle, dobrtze. ?

, T«y d™łw Miraricuw wicld 'hę | 
dą w Polsce w czasie ZlttfonychlwW. 
W Krakowie grać będzie z Cracovia, 
wiedeński Florldsdorfer A. C- w, Po«-j 
naniu Wartą spotka się z cżcskW 
Pandttblcaml, a w Warszawie wiedeń- 
tfki.B. A. C. rozegra dwa mecze z Po'- 
lomą i LegGą

Szajewskie.no
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Przed olimpijskim turniejem piłki nożnej
świata sportowego całej kuli 

•wtskiej zaczyna się Znów skupiać pod 
tókołym sztandarem olimpijskim.

z• chwilą gdy wiersze te dostaną się 
1 się będą na trawnikach 

piłeczki liókejowe. by 
w Klika dni później ustąpić miejsca star 
szemn i poważniejszemu swemu bratu— 
PKce nożnej.

Turniej piłkarski nie został wpraw- 
oząe objęty ramami wielkich uroczysto- 
BCI Olimpijskicli, rozpoczynających się 
otlcjałnię dopiero 28 iipca, niemniej jed
nak stanowi on jeden z głównych pun- 
Ktow programu, na którym skupi się u- 
jwaga wszystkich pięciu części świata. 
"jUKa nożna bowiem wbrew przepo- 
iwiedniom pesymistów, nie straciła nic 

sugestywnej. Jest ona dziś 
la* i podczas Olimpjad poprzednich 
sportem szerokich mas. to też dzięki 
^^'atrakcyjności przypada jej w 
wms.erdamie ważne zadanie zabeapie- 
ązenta strony ftenisowej tej impoiuu- 
#ącej imprezy.

_Za dni kilką rozpocznie sie w stadjo- 
ga amsterdamskim gigantyczny bój. 
“o intensywnych, wielomiesięcznych 
Przygotowaniach staną w szranki olim- 
PiuSkic przedstawiciele 20-tu narodów 
Całego globu ziemskiego. Żałować jedy
ni© wypada, że zabraknie wśród nich 
"tcprezentąntów kilku państw, które z 
tracji swego poziomu, tradycji i kultu- 

, try piłkarskiej są przedewszystkiem po
wołane do •wzięcia udziału w walce o 
wszechświatowy prymat.

Mimo tych luk. posiada jednak tur- 
mi&i amsterdamski wszelkie dane by 
prześcignąć podobne dotychczasowe 
imprezy.

Lista zgłoszeń 
przedstawia się następująco.: Argenty
na, Belgja, Bułgaria. Chile.' Egipt, E- 
stonja, Francja. Grecja. Holandia, Hisz
pania. Jugosławia. Luksemburg, Me
ksyk. Niemcy, Porttugalija, Szwajcaria, 
Stany Zjednoczone. Urugwaj i Włochy.

Jak z powyższego zestawienia wyni
ka ilość uczestników w porównaniu z 
Ittrrniejem paryskim zmniejszyła się o 
dwie jednostki. Z pośród 20-tu naro
dów reprezentowanych iw Amsterdamie 
nie wklzieliśmy w Paryżu Niemców, 
Angentyny, Meksyku, Chile, Portugalii 
i Grecji, z weteranów bojów w stadio
nie Colombes brak natomiast dzisiaj 
Polski, Szwecji, Węgier, Czecho słowa- 
Cii, Iriandji. Rumunii. Łotwy i Litwy.

Pierwszy rzut oka na listę zgłoszeń 
poucza nas, że Ameryka Południowa 
wybrała się tym razem na podbój Eu
ropy w zwiększonej sile. Przykład U- 
mgwaju podziałał. Chile. Argentyna i 
Meksyk pozazdrościły lokalnemu ry- 
iwadowi swemu laurów i same wyciąga- 
|ją chciwie ręce po wawrzyny olimpij
skie. Dzięki tej konstelacji turniej o- 
łitnpriski przyjmuje charakter walki 
międzykontynentalned. walki o hegemo
nię między Europa a Ameryką Połu
dniową. Afryce (Egipt) i Azii (Turcja) 
przypada chwilowo rola statysty, kto 
wi© jednak czy w najbliższej przyszło
ści i z tej strony nie zjawi się groźna 
konkurencja.

Jaki* kto ma szanse
Odpowiedzieć na pytanie powyższe 

jdboćby w przybliżeniu jest dzisiaj rze
czą niemożliwą. Braik odpowiedniego 
nńernika nie pozwala nawet na prze
prowadzeni© teoretycznej kalkulacji, 
tembardziej, że nieszczęśliwy system 
pub arowy oddaje los drożyn conajmniej 
w 50 proc, na pastwę ślepego przypad
ku*

Syctem puharowy
Stanowi największy minus zbliżającego 
się turnieju olimpijskiego. Przedewszyst 
Idem ilość uczestników już po pierw
szej ikotejce zredukuje sie do połowy, 
a dalej kojarząc partnerów za pomocą 
losu system ten doprowadzi niejedno
krotnie do wyeHminiowania z dalszego 
udziału drużyny mającej wszelkie dane 
do odegrania przy szczegółowym egza- 
minie o wiele lepszej roli, niż niejeden' 
K konkurentów, który li tylko dzięki

20 jedenastek narodowych na starcie w Amsterdamie
szczęśliwemu losowaniu przedostanie 
się może aż do półfinału. Szkoda,' że 
Komitet Olimpliski ule zaakceptował 
projektu ..Komisji trzech", mającego na 
celu oparcie rozgrywek olimpijskich o 
możliwie realne i sprawiedliwe podsta
wy.

Projekt ten, choć nie zyskał aproba
ty, ma dzięki zaletom swym wszelkie 
dane, by przejść z czasem w życie, dla
tego też uważamy za stósowne bliżej 
się z nim zapoznać.

W pierwszej kolejce przewidywał on 
10 rozgrywek z udziałem wszystkich 
dwudziestu drużyn skojarzonych przez 

.losowanie.
W drugiej kolejce przeprowadzono- 

by pięć rozgrywek w grupie zwycięz
ców i tyleż w grupie pokonanych. Dru
żyny zwyciężone w grupie pokonanych 
odpadają definitywnie. Pięciu zwycięz
ców grupy pokonanych i pięciu pokona
nych grupy zwycięzców zmierzyłoby 
się w kolejce tlraeciej. I znów pięciu

pokonanych odpadloby od dalszego 
udziału. tak że po trzech kolejkach po
zostałoby ostatecznie 10 drużyn, Na
stąpiłaby obecnie przedgrywka. do któ 
rej stanęłyby 4 drużyny wyznaczone 
losem. Dwie pokonane drużyny odpa- 
dllyby, a zwycięskie stanęłyby z po- 
zostalenii 6-cioma. Dalsza rozgrywkę 
prz eprowadzono by pnzy udlziale 8 dru 
żyn już zwykłym systemem puharo- 
wym. Nie ulega wątpliwości, że pro
jekt powyższy dawał większe gwaran

de sprawiedliwego wyniku turnieju, 
ponieważ jednak nie został przyjęty, 
głównie z powodu ewentualnego zaję
cia żbyitl wielkiej ilości terminów nie 
pozostaje chwilowo nic innego jak od
łożyć go do aktów.

Zatrzymanie systemu puharowego 
'nie pozwala nam dzisiaj na snucie ja
kichkolwiek horoskopów, dla tej pro
stej przyczyny, że nie wiemy, jak wy- 
padnie pierwsze losowanie. Ograniczy
my się zatem chwilowo do pnzypom-

Polski Klub Motocyklowy zorgani- 17 b. m. w Stirudzie wyścigi na dystam-
si z o nu w dniu sie 3 okrążeń toru t. i. 54 kim. Starw- 

walo ogóltom 15 maszyn w i cm 3 z 
wózkami.

Zwyciężył Jakubowski .na A. J. S w 
czasie 44 m„ 2) Rogoziński, na Indja- 
mie. 3) RycMer na Indianie.

W kategorii maszyn z wózkami pi er-

Sensację wzbudził pierwszy start w 
Warszawie słynnej nairoiairki — P. Lo^ 
keczkowej ze Lwowa. Nie miała oma 
"konkurentek, zwyciężyła więc bez tru
du, jednak dla panów nie przedstawia
ła poważn ejszei konkurencji

wszy 
drugi

‘bvł Fuksicwicz — czas 48 m..
Ry,u"‘ -

Indiante, Janina Loteczlkowa i Jaikupbowski na A. 1. & 
¢.-, .. -’-d< < • i-.. :Od leweS: Rogoziński! na

Zd). na pytach ..ALFA

Na boiskach, torach i kortach Warszawy oraz Krakowa

mewia wyników ostatWeł Oftmrfa^l 
oraz podania uwag ogólnych

Turniej w roku 1924 
przyniósł w pierwszej turze następuiiĄ, 
ce rezultaty: Urugwaj — Jugosławii 
7:0; Ameryka — Bstooja 1:0; Węgrzy 
— Polska 5:0; Włochy — Hiszpania 
1:0; Szwajcaria — Litwa 9:0; Czecho
słowacja — Turcja 5:2.

Druga ruinda: Francja — Łotwa 7:0; 
Mandja — Bułgaria 1:0; Włochy — 
Luxenfburg 2:0; Urugwaj — Amerylka 
3:0; Holandia — Rumunia 6:0; Szwaj
caria — Czechosłowacja 1:0; Egipt —i 
Węgry 3:0.

Trzecia ruind'a: Holandia — Jnanaja 
2:1; Szwecja — Egipt 5:0; Urugwaj,— 
Francja 5:1; Szwajcaria — Włochy

KeMljj* egzamtoacykia dl* sędziów 
pływackich ukonstytuowała się przyK. 
O. Z P. Gzlobkami jej są pp. Lust- 
Karteń. Ostek. Sieńkowski. Steinberg. 
Z ramienia P. Z. P. delegatem do ko
misji jest p. SL Facher.
■ Makabi krakowska po wistąpieniiu do 
niej wszystkich zawodników Jutrzen
ki, jest dziś jednym z najsilniejszych 
łdubów pływackich w Polsce. W szcae 
KÓfnośdi w water-polo, gdzie oprócz 
dawnego zespolili mistrzowskiego grać 
Ibedą .dobrzy dawni gracze Makabi 
Lewkowicz i SoMlilngen, klub ten wyda 
ie się w Polsce niezwyciężony.

Erater Kattowitzer Schwłmmver©łn 
przyjęty ponownie do P. Z. P.. wyka
zuje anów bardżo ożywioną działal
ność i może z łatwością odegrać w mi 
strzosittwach taką rolę, jaką grał w r. 
1924. Siłą tego klubu, gwarantującą 
mu długotrwałość sukcesów, jest świet 
ny .miody narybek.

BEAUFRAND
Bidzieja kolarstwa francuskiego na 
niiUŁjadę. przedstawiał w Wars&atwie

Mas*-dla siebio •

Mistrzostwa lekkoatletyczne młodzi, 
ków warszawskiego O Z. L. A. dały 
wynliki następujące: 1Ó0 mtir. Troja
nowski (A. Z. S.) 12.8 (w praedbiegu 
11.8). 400 mttr. — Nowakowski (Polo
nia) — 52.4, 2) Foryś — 53.4 1500 m. 
— Hanusiz (Pol.) — 4:22.8. 2) Zuber 
(Warszaw.) — 4:24.6. 110 mttr. przez 
płotki — Mokrzycki (Po1.) — 19 sek. 
5 Mm. — Hanusz (Pol.) — 16:51.8. 
Sztafeta 4 x 100 — A. Z. S. — 46.2. 2) 
Połania — 46.8. Skok wdał — Sas 
(Var.) — 590; wwyż — Kwast (Pol.)— 
1.58. Tyczka — Rusedki (Pol.) — 300. 
Rzut kulą — Kamiński (Sokół)—10.22. 
Poza konkursem Sas 11.15. Oburącz— 
Kwast — 18.78. Rzut oszczepem—Ko
chański — 43,53. Oburącz — Rola — 
62.06. Rzut dyskiem — Mokrzycki (P.) 
— 32.60. Oburącz — Kókałski (Sok.)— 
54.85. W konkurencji dirużynowej zwy 
dilężyila Polonia przed' A. Z. S-em.

Piernikarzówna i Rawetówna człon
kinie Ź. A. S. S-u okazały się na o- 
statnio odbytych zaiwodach młodlza- 
ków. bardzo obiccującemi leiklkoatlet- 
kami; pierwsza uizyskala trzecie miej
sce w biegu na 200 mlt)r. za znanemi 
zawodniczkami: JaMczyńską i Scha- 
bińską. druga trzecio miejsce na dy
stansie 50 mtr.

Dorbczne robotnicze zawody lekko
atletyczne o puhar im. Siedleckiego 
d<ały następujące wyniki: 100 mitr.: 1) 
Śliwiński — 12.4: 800 mtr.: 1) Kusociń- 
skli — 2:5.8: 3.000 mtr.: 1) Karczmar
czyk — 10:32; rzut kulą: 1) Żychowski 
— 8.96 (Skra): dyskiem: 1) Zajdowski 
(Skra.) 26.18: oszczepem: 1) Kamiński 
(Skra) — 35.05: skok wda.l: 1) Śliwiń
ski (Skra) — 5.65; wwyż: 1) Ailuchna 
— 148; o tyczce: 1) Filippobs (Skra) — 
2.50. Startowało około 70 zawodników.

Zawody 21 p. p. w Cytadeli przynio
sły dwa sensacyjnie wyniki Sarnacki 
■został pokonany w biegu naprzcłaj na 
dysta.nisic 4500 mtr. przez KowaMrego 
(Orzeł) w czasie 14:51. m strz. cyolo- 
pedestre — (iłowadki (Amatorzy) prze 
grał w kolarskim biegu maprzełaj na 
dystansie 25 kim do Orzecliowskiego 
(Skra), linne wyniki święta sportowego 
21 p. p.: kobiecy bieg naprzdaj 800 
m'tir. 1) Chrzanowska (Orzeł) — 2:31.3. 
'Bieg szturmowy: 1) 30 p. p,. 2) 21 p. p.

Z życia sportowego Oficerskie! 
Szkoły Inżynier}!. W dn. 17 b. m. od
był się mecz towarzyski pilik i nożnej 
pomiędzy kombiinowaną drużyną A. Z. 
S. a drużyną repr. O. S. 1.. która zwy
ciężyła 6:1. Bramkami podlzidili się: 
Piotrowski. Jan 3, Krzysiztoń 1. Duba- 
niowslki 1, Konarzewski 1. Jedyny pkt. 
kila A. Z. S. padł z kannego.

W diniu 6 b. m rozegrano mecz pił
ki koszykowej między drużynami Har- 
covia — 1 tomipanja O. S. I. z ogól
nym wynikiem 16:27 dla Harcovji,

Tytuł mistrza w szermierce zdobył 
ppoir. Majorlkiewica. biijąc przeciwni
ków w stosunku wygranych 4:1: na- 
"stepne miejsca zajęli kolejno: ppoir. 
Dobrakowski, Kasińskii, pchor. Legin,

R. K. S. Świt zorganizował w ubie
głym tygodniu dwa wyścigi kolarskie 
na szosie Jabłonna Legionowa—Stru
ga — Zegrze. W pierwszym biegu na 
dystansie 50 kim. pierwsze miejsce za- 
jąl Konedki Apolinary w czasie 1:46.30, 
2) Krauze, 3) Rycembel. W następnym 
wyścigu na 25 klin, zwycięstwo od
niósł Osuch Stanisław w czasie 56:45 
przed Sieńkowsikim i Kutią.

II bieg kolarski R. K. S. świtu na 
dystansie 50 kim. pod Czarną Strugą 
przyniósł zwycięstwo Cieślakowi w cza 
sie 1:58:12 przed Koneckim (1:58:27) i 
Myrchą,

A. Choczner. współpracownik .jPtre. 
Sport.na ostatniem posiedzeniu Zw. 
■Pojsk. Tow Kolairstóch, został wybra
ny kapitanem Z. P. T. K.

Krakowski tor kolarski ma zamiar 10 
czerwca otworzyć teigorooany sezon 
'zawodami Warszawa — Kraków.

Hela z krak. Makabi, na zawodach 
mlodlzików, w biegu na 50 m. ustaliła 
rekord' okr.. czas 7.2.

Obrubański objął kierowiniWwo sek
cji pilik! nożnej T. S Wisła.

Wawel przystąpił do W. K- S. Kra
ków. Prezesem został pułk. Moud, wi
ceprezesem p. Krupski.

tpipor. Saęu-eDąąjkpw^. piclior. Wdl- 
laiafa 7

„KONOPACKA"
ryisuiiigk węglowy. W,.Piotlroiwtjkiego, wysłany da Amsterdamu na wystawę

Mfstrzostwa lekkoatletyczne młodzi
ków okręgu krakowskiego dały wyni
ki następujące: Panie 50 j 80 mtr. Hela 
'(Mak.) — 7.2 i 11.4 stek.; 200 mttr. — 
Czerska (Grac.) — 30.6; 65 płotki — 
Kemówna (Mak.) — 11.1 (mowy re
kord polski); wwyż — Pyszowska 
'(Grac.) 1.29; wdał Fryda (Grac.) — 
4 m. 36 cm.; raut dyskiem Kemerów- 
tna (Mak.) — 25 m. 56 cm.; oszczepem 
Gzenska (Grac.) — 27 m. 43 cm. W 
ogólnej klasyfikacji w zawodach pań 
pierwsze miejsce zajmuje Cratcowia 
(27 ;pfklt.>. 2) Makabi (14 pkt).'3) Wisła 
(6 pkt.).

Panowie: 100 m. Stornie (Mak) 1"L8 
selk.; 400 m. Karciz<ewtski (A. Z. S.) 56.1 
sek.; 1500 m. Roth (Mak.) 4:49 sek,; 
5000 m. Ooiraeńslkti (Wisła) 17:44 m_; 
skok wdał i wwyż Scipion (Wisła) 5 
m. 98.5 cm. i 1 m. 57.5 cm. W ogólnej 
klasyfikacji! pierwsze miejsce zajęła 
Wisła (27 ipikit.), po raiz pierwszy bljąc 
w ogólniej puitikrtadji1 Oracovię, która za 
’ięła drugie miejsce (21 plklt.). trzecie 
miejsce Makabi (15 pkt.).
' Wyścig kolarski za Siadam. Dzięki 
iWCjatywie, ruchliwej sellDcdi Cyklistów 
i Miot. Ż. K. S. MalkabŁ w Krakowie, 
rozegrał się ten oryginalny i zupełnie 
u nas nieznany, we Czwartek na szosie 
mogillańskiej. Cała szosa wraz z jej 
liczinemi. odgałęzieni! amii została na go- 
dlztiinę pinzed1 rozpoczęciem zawodów 
przez specjalną komisję w samocho
dach i motocyklach, wysypaną troci
nami, i pyłem ceglanym, myląc i de- 
®or"jenltlując zawodników. Lfctzne "tłu
my. żądine ufrzdnia tego widowiska, ob 
serwowały ten bieg z góry Borkow
skiej.

Zwycięzcą został Leibler B Hak., 
przebywając trasę 23 kim. w czaste 
1.06. drugi o maszynę Swfetek z B. K. 
C-. tlnzed znamy sprinter Malkabf Kłu- 
gen. czwarty Ulirich i 5-ty mtedy A- 
brahamer z Makabi. Reszta zawodni
ków do ukrytej przez pp. Rudniidkiego 
4 Szczepanika mety nie dotarła. Sę- 
diziowali pp. Bilchhonn, Bogacki f Mar- 
kowskii kontrolę śladów obsadzili pp. 
Ohachufcki:, Chromy. Róg Oryginal
nym tym wyścigiem kierował p. Chocz 
ner kapitan Z. P T. K.

Bieg rozstawny WieBczika — Kraków 
wygrywa drużyna A. Z. S. Kraków 
w czasie 42 min — o 3 miii, lepszym 
od zeszłorocznego rekordu Gracovii, 
2) Wisłą. W drużynie A Z. S. biegną 
Bronek Czech. Stanisław i Zdzisław 
Motyka, Michalski, Tlrtnfca, Anites, Kau- 
żewski i iinni, 
। Drużynowy mecz tandUsowy o mł- 
stezostwo okręgu krakowskiego wy
grał z tandem w stosunku 7:6 A. Z. S„ 
biijąc Krakowski Klub Teuinisowy (daw 
niej Jutfnzcłtka).

Pływalnia w parku krakowaklat, w 
której odbywały silę. mistrzostwa Pol
ski w latach 1923 — 4, uważana siu
sianie za kołebkę polskiego sportu pły
wackiego, została obecnlie powiększo
na do 50 metrów, przez co nadawać 
Się będzh do PQWjfciych
Wńodóiwjk ■ "V

Półfilnał: Urugwaj — Holandia 2:1| 
Szwajcaria — Szwecja 2:1.

Finał: Urugwaj — Szwajcara 3:0.
Na podlstawle powyższych rozgryź 

wek zajął Urugwaj pierwsze miejsce, 
Szwajcaria drugie, a Szwecja bijąc Ho- 

! iandję 3:1, trzecie miejsce przed Ho- 
Ilandją.
। Zwycięstwo drużyny południowo • 
amerykańskiej było bezapelacyjne, a 
ilustruje je dostatecznie stosunek bra
mek 20:21 oraz szereg dalszych suk
cesów, odniesionych podczas tournee 
po Europie.

Gzy reprezentacji Urugwaju uda się 
i tym razem zdobyć laur olimpijski 
trudno odpowiedzieć, choćby ze wizglę 
du na udział ttrzech dalszych kohkureti 
rów południowo-amerykańskich, któ
rzy niejednokrotnie okazali wobec mi
strza świata swą równonzędność. Co- 
prawda zawody treningowe Argenty
ny rozegrane już w Europie wypadły 
bardzo blado, jednak kto wie jakie 
pokaże ona oblicze w stadionie olim
pijskim.

Niewiadomą są dla nas Chile l Mek
syk, dlatego też pozostawimy gości 
egzotycznych na baku, a przyjrzymy, 
się konkurentom europejskim, których 
podzielić musimy na dwie kategorie.

Do pierwszej — ..bez szans" zalicza
my Bułgantię, Grecję. Estonię. Luxetn» 
bung i Jugosławię Do grapy tej zali
czyć możemy też spokojnie Turcję^ 
Egipt i Stany Zjednoczone. Drugą ka
tegorię stanowi Szwajcaria, Holandfa, 
Niemcy, Włochy. Hiszpania. Belgia, a 
wreszcie Portugalia i Francja, o ił& 
osBaitlnie wyniki ich nie okażą sie 
dziełem szczęśliwego przypadku. >Z 
pośród sześciu tych konkurentów trudl 
no przyznać komuś beziwzględlne pier- 
wszeństwo. Wyniki osiągane przee 
nich w ostatnich czasach wykazywały 
jednobramkowe różnice. Osobiście wię 
cej zaufania mamy do Szwajcarii», Ho
landii, a nawet Niemiec, niż do repre- 
zeinitamitiów romańskich, którzy zdoby
wają się wprawdzie na efektowne- wy 
nilki, ale przy dłuższych konkurencjach 
brak im wytrzymałości i mocnych 
nerwów, cechy dominującej u Helwe
tów. Ze względu na własne boisko ii 
publiczność należałoby w konkurencji' 
europejskiej przyznać znaczne szanse 
Holandii, która do turnieju przygoto
wywała się bardzo intensywnie. Wiele 
pracy włożyli w przygotowania rów- 

| wież i Niemcy, których w spotkaniach 
' międzypańsitwowych prześladuj© jed

nak stale pech.
Z przedstawicieli1 rasy romaAskieł 

pierwszeństwo przyizinajemy Włochom* 
Przyswoiwszy sobie doskonalą techna», 
kę i system gry środkowo-europei- 

■ skie. nie stracili oni nic ze swej szyb- 
■ 'kości ■ i temperamentu, dzięki czemu1 
‘ 'przewyższają też dzisiaj Hiszpanów, 
• którzy wedle najnowszych relacyjma- 
■ ją przybyć ze składem czysto amator- 
■ skim. bez wielkich gwiazd zawodo- 
i wych. . ।

Gzy wszelkie te oblibzenia I kaflculla- 
■ cie mają praktyczną wartość, o tem 
i przekona nas już przyszły tydzień. 
r Chwilowo zaś nie pozostaje nile inne- 
i go. jak uzbroić się w cierpliwość I 
i czekać co przyniosą nam wieśdi z Am 
i sterdamu.

Ritterman Juliusz i Sch&oleld Ernest, 
filary sekcji pływackiej Makabi kra
kowskiej i reprezentacyjni pływacy 
Polski, przebywają obecnie na situ- 
djach zagranicą i wracają dopiero do 
Polski w Lipcu na mistrzostwa Polski*

Róża Kajzerówna figuruje na liście 
polskich rekordów pływackich (indy-i 
widiiailinych i sztafetowych) ni mniej ni' 
wiiięcej. tylko... 28 razy, licząc oczywi
ście rekordy bite wielokrotnie. Na 
dmugiem miejlsicu znajldluje się Matysiialkt 
notowany 16 razy.

■ Malsyaiak jest obecnie w doskonałej 
formie. Po treningu kafowidk’m zna- 
komtoje poprawił swój styl, który dziiś 
już nfemal rtie ustępuje najlepszym 
wzorom zagranicznym. Do świetnej 
pracy nóg, jaką miał zawsze, dosizfa 
teraz wydajna praca rąlk i doskonały 
miękkie ułożenie ciała na wodzie. Nie* 
wiąfplilwie za poprawą stylu, musi iść 
i poprawa czasów. Matysiak specjale 
zuje się na 200 i 400 m.

tg 
*
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Lbiegły sezon narciarski stal w ca
łości pod znakiem Ol.mpjady zimowej. 
Była ona głównym ewenementem zi
my — nietyliko zresztą dla narciarzy— 

przytłoczyła swym ogromem wszel
kie iuune poczynania. Zaabsorbowała 
ona wszystkie siły P. Z. N-u 1 sprawi
ła, że postęp narciarstwa polskiego w 
ub. sezonie skierował się raczej w gó
rę — a nie wszerz.

W ułożeniu poniżej podanych ta^ęl 
klasyfikacyjnych kierowaliśmy się te- 
mi samem! zasadami, na których opar
te były klasyfikacje narciarzy za lata 
4925 — 1927 (patrz „Przegl Sport?* 
Nr. 4 i 5 z r. b.). Nota klasyfikacyjna 
jest więc średnią arytmetyczną z tych 
not. które uzyskiwał danj' zawodnik 
w ciągu sezonu. Brane w rachubę są 
fcdjniie te zawodj'. które gromadziły 
elitę zawodników — a więc w kraju: 
zawody eliminacyjnie, mistrzostwa Za
kopanego. Krynicy, Lwowa (częścio
wo — bez biegów) i Polski, a zagra
nicą: mistrzostwa olimpijskie i Tatr 
południowych w Westerowie. Poza
tem wszystkie większe konkursy sko
ków. Klasyfikowani są tylko tacjr za
wodnicy. którzy startowali w danej 
konkurencji przynajmniej trzykrotnie.

Najlepsi narciarze polscy w r. 1928

1) 
2) 
3) 
4)
5) 
6)
7)

Tabela biegów
Czech Bronisław 19,425.
Szostak Karol 19,042.
Wilczyński Stanisław 18,531.
Motyka Zdzisław 18,493
Krzeptowski Andrzej II 18,452.
Motyka Julian 18281.
Bujak Józef 17,920. 8) Kuraś Jó-

zef 17,551. 9) Szostak Antoni 16,781, 
10) Motyka Stanisław 16,344. 11) Król 
Eugeniusz 16.058. 12) Ozech Włady
sław 15,810, 13) Kawa Franciszek 
15,780, 14) Krzeptowski Andrzej I 
15,666. 15) Lankosz Józef 15,450 16) 
Witkowski Szczepan 15,317, 17) Żyt- 

■kowicz Władysław 15,190. 18) Berych
Jan 15,125. 19) Bujak Franciszek

■ 14,473. 20) Schiele Kazimierz 14.175, 21) 
. Jarosz Stanisław 14,158. 22) Skupień 
• Stan. 13,833. 23) Rozmus Aleksander 
• 13,187, 24) Gąsienica Władysł. 13,042.

Dwa czołowe miejsca przypadły 
sprawiedliwie Br Czechowi 1 Karolo
wi Szostakowi. Czech zwyciężył Szo
staka dwa razy, raz zaś dał mu się 
pobić. Można natomiast mieć pewne 
zastrzeżcinia. co do następnych pięciu 
miejsc. Krzeptowski II. jako trzykrot
ny zwycięzca w dlugch dystansach 
powinien się znaleźć przed Wilczyń
skim. który wygrał tylko jedną 50-ki- 
lometrówkę. a później mało starto
wał. Bujak Józef też ua lepszą lokatę 
zasłuży! jak siódma, zaszkodziła mu 
iednak porażka w pierwszych zawo
dach eliiniiiacyjnych (dziewiąte miej
sce).' Miejsce Motyki Zdzisława jest 
zasłużone — nie zwyciężył on ani ra
zu, ale w szeregu swych startów by! 
zawsze drugi hih trzeci Motyka Ju
lian okazywał formę b. nierówną: naj
większym jego sukcesem było pobicie 
wszystkich Polaków w mistrzostwach 
Polski. W każdym razie różnica mię
dzy 3-cim a 7-mym wynosi tylko 0,611 
pkt.. co przeliczone na czas odpowia
da 1 min 15 sek. i świadczy o równo
ści sil To samo zjawisko obserwuje
my zresztą i w środku tabeli — róż
nica m ędzy 11 a 18-tym wytnosi nie
spełna jeden puirtkt!

Z pośród dalszych biegaczy ziwraca 
uwagę: słabe miejsce Krzeptowskiego 
1. spowodowane jego klęską w mlstirzo 
stwie (24 miejsce!) —b. słabe miej
sca Frań. Bujaka, który startował tyl
ko z początkiem sezonu i był całkiem 
nie w formie —' wciąż równa klasa 
()ld-boya Schlelego — i wreszcie o- 
statnie miejsce Gąsienicy Wł. ongiś 
jednego z najlepszych biegaczy. W po
równaniu z tabelą zeszłoroczną mamy 
dwa zjawiska pocieszające: pojawie
nie się na czele d)wu nowych nazwisk

z pośród biegaczy M. II (bracia Szo-(ciszek 11,228. 10) Kolesar Piotr 11,039, 
stakowie) oraz przy końcu tabeli wybi- 11) Gąsienica Wlad. 11,022, 12) Szostak 
jających się trzech biegaczy kil. III (Be- Antoni 10,985. 13) Kuraś Józef 10,102,i AJI i Oillll lU,yoO. Im/ lyuTdb JUZCI lU,lu£j 

14) Witkowski Szczepan 9,298, 15) 
| Lankosz Józef 9,291.
i Wydaje nam się. że tabela powyż- 
i sza ivie powinna budzić żadnych wąt-

rych. Jarosz i Skup cń). Nic byli kla
syfikowani St. Sieczka. T. Zaydel. ś. 
p. por. Woycicki, Michalski’ Sr., Wag
ner Fr.. Nowak St. | inni. .. .. . . .. „ ___ ____ ...

Widzimy, że znowuż wzrosły liczeb-; plrwości. Nad wsizystkiemi górował o 
nie kadry najlepszych naszych biega-1 klasę Czech Br., który bezpośrednio 
czy. Gdy dodamy, że czoło ich zbliży- przed Ol mpjadą osiągnął formę rów- 
lo się na bardzo już blrski dystans do ną niemal Norwegom. Jeden Sieczka 
najlepszych biegaczy konityiireimtu. o j mógłby może z mim walczyć, gdyby
czem świadczą wyniki olimpijskie Cze- nie to. że właściwie cały sezon był
cha i Krzeptowskiego II. pobitych tyl-| chory na rękę I tak uzyskał pięknei j----- .• :--------------- .---- $t Mori,tZi a »wfaszcea

Potrtiresiina (60 i 62 m.!)
ko bardzo nieznacznie i przez paru za- i wyniki' w 
ledwie Czechów i Niemców — gdy 1 później w
porównamy tegoroczny' czas .pięćdzie- , Wszyscy 
siątki" 4 godz 30:31 z najlepszym do-; znacznie.
tycliczasowym wynikiem polsk m — 5 j sza. który 
godiz. 10 (Bujak Fr. w r. 1927). to mo-
żerny patrzeć z duża nadzielą w 
s złość.

Tabela skoków
1) Czech Bronisław 16,982.

przy-
miejsce. Z

inni 
za

poprawili się dość
wyjątkiem Lanko-

spadl z 6-go aż na 15-te 
pośród, nowych talentów

sach). Najdłuższy skok wogófe oddaj 
Czech w czasie treningu — 68 m.I 
Prócz niego sześćdziesiątkę przekro
czył także Sieczka (w Pontresfnie). a 
zbliżył się do niej na pół metra Gra
ca. Ogółem było 5 skoków konkurso
wych ponad 60 m. Pozatem Jeszcze 
czterech skoczków, a mianowicie Roz- 
mus, Cukier. Lankosz i Krzeptowski I 
przekroczyli granicę 50 m. (dwaj o- 
statni coprawda tylko na treningach). 
Wszystk.ch skoków konkursowych po
nad 50 rn. byle 27! Przeciętna długość 
skoków 7 — 8 pierwszych zawodni
ków wynosiła 40 — 41 m. wobec 33 
— 34 m w roku ub. Nawet juniorzy 
Marusar/ 1 Słowik skakali ponad 40 
m. Oto obraz niezaprzeczalnego duże
go postępu.

na tabeli. Koniec sezonu wysunął Sm»* 
«taka A., który może poprawić leszcz* 
swój skok, a wówczas będzie miał wie 
le do powiedzenia. Wszyscy Inni ma
ją albo dobry bieg, ale b. słaby skok 
(Szostak Karol. Kuraś. Witkowi), al
bo też naodwrót (Sieczka. Roznws, 
Graca) — tak. że nie mogą grać wy
bitnej roM w koimbtaaęji.

Noty na tabeli tegorocznej są na- 
ogól słabsze, niż w r. 1927. co jedhiaK 
nie jest spowodowane spadkiem Ira- 
sy lecz właśnie niebywałym wprost 
postępem tego najlepszego zawodnika, 
według którego oblicza sie noty in
nych Tamtego roiku mierzyliśmy mia
rą dobrej klasy środkowo-europejskicj 
_ tego roku niemal najlepszej skandy-

3)
4)

Krzeptowski Andrzej I 14.303 
Rozmus Aleksander 14.014.
Gra.ca Franciszek 13.213.

Motylka Stanisław 12.225,

Pływactwo polskie
przed mistrzostwami Słowian

W roku zeszłym zainicjowano insty
tucję mistrzostw słowiańskich w pły
waniu. Trójmecz rozegrany w Beo- 
gradzie dn. 27 i 28 sierpnia przyniósł, 
tak wiadomo zdecydowane zwycie- 

\jstwo Czechosłowacji (242 punkty) 
przed Jugosławią (174 pkt.) i Polską 
'(94 pkt.) Mimo bezapelacyjnej prze- 
wramej mieliśmy prawo uważać wyni
ki nasze za zadawalające, skoro zdo
byliśmy 3 drugie miejsca indywidual
ne (2 przez Kajzerówinę i 1 przez Jur
kowskiego) oraz szereg miejsc trze
cich. na które nie liczyliśmy.

W roku bieżącym drugi trójmecz ro
zegrany zostanie w Pradze, w termi
nie wcześniejszym, bo już 22 lipca, co 
'oczywiście obniża nasze szanse w po- 
Tównaniu z Czechosłowacją pracującą 
w ciągu całej zimy, ale za to powięk
sza je w porównaniu z Jugosławią, 
która z basenów zimowych nie korzy
stała wcale, podczas gdy my konzy- 

'Staliśmy z nich połowicznie.
Polski Związek , Pływacki dokłada 

'wszelkich starań, by uzyskać jaknaj- 
lepszą formę naszej drużyny. Wpraw
dzie w dalszym ciągu prawdopodobne 
•jest zajęcie ostatniego miejsca druży
nowego. jednak tym razem musimy 
stawić przynajmniej Jugosławii jak- 
najsilniejszy opór.

Jako pierwszą fazę przygotowań re
prezentacji urządzono kursy pod kie- 
•rankiern Belga Coppietersa. które od
były się w Katowicach i Krakowie. 
■Pierwsze zawody selekcyjne w ply- 
'walni Y. M. C. A. uwieńczone 4 rekor
dami były zapowiedzią dobrych wy
ników w sezonie

Drugim aktem, którym zamknie się 
okres treningu wiosennego na otwar
tej wodzie, będą II zawody selekcyjne 
w Krakowie w dniu 24 czerwca. Na 
zawody te ściągnie P. Z. P. wszyst
kich zawodników, którzy mogą być 

: brani w rachubę przy ustalaniu re
prezentacji. Zależnie od wyników tych 
zawodów rozdzielone zostaną role na 
Pragę i zawodnicy desygnowani do re
prezentacji przejdą do treningu ściśle 
specjalnego.
■ W okresie trzecim odbędą się mi
strzostwa okręgowe, które stanowić 
będą próbę przedostatnią i wreszcie 
definitywna selekcja nastąpi na zawo
dach głównych o mistrzostwo Polski 
•13 — 15 lipca w Królewskiej Hucie. 
•Bezpośrednio po mistrzostwach wy
znaczona zostanie reprezentacja, któ
rej członkowie pozostaną w Królew
skiej Hucie aż do wyjazdu zagranicę.

Jeżeliby zanosiło się w ciągu czerw 
ca na to. że niektórzy zawodnicy osią
gną minima olimpijskie, jak wiadomo 
znacznie wyższe od obecnych rekor
dów polskich, zawodnicy ci zostaną 

■ zgłoszeni na Olimpiadę, a wyjazd ich 
do Amsterdamu zależny będzie od tego.

'czy następnie mlmiima te dwukrotnie 
wykażą.

Z poszczególnych zawodników naj
większe szanse na Pragę mają Kajze- 
równa i Fitzówna w stylu klasycznym, 
dalej Kotkowski, i Jurkowski w tym sa
mym stylu, wreszcie Hulanicki i Maorz 
w skokach wieżowych. Poza dotych
czasowymi zawodnikami można się 
spodziewać przypływu nowych bardzo 
dobrych sił ze Śląska.

Wszystko to razem każę przypusz
czać, że uda mam się bardzo znacznie 
przybliżyć do naszych rywali i. na
dzieja ta powinna być dla naszych za
wodników podnietą do najintensywniej 
szef pracy. Niema bowiem nic bardziej 
demoralizującego i zniechęcającego do 
pracy, jak świadomość siwej słabości, 
w której pływacy polscy dotąd trwa
li 1 z której ocknęli sie właściwie do
piero teraz.

wybili się Kolesar i Słowik, który jed
nak nie mógł być klasyfikowany za
równo jak Marusarz, Zajdel, Król. Wa 
gner Fr. etc.

Wyrazem poprawy klasy miech bę
dą dla nas między innymi długości sko 
ki>w ub. roku. Wszystkich skoków po- 

I nad 40 m. było 14, w tam najdłuższy
8) Żyt-1 
r Frań- I11.S70. 9) Cukier Frań-

1 49 m. — w tym sezonie 13 skoczków
oddało 74 ustanych skoków ponad 40 
m. (liczone sq tylko skoki w konkur-

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH

W tabelce tej podajemy wynik prze- Ruch — Warszawianka i w Łodlzł Tu
ryści — Śląsk. Termin meczu Śląsk—
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Wisła 9:3 X 2:7 2:1 2:3 1:0 0:4 0:3 0:3 2:7
$ 

1:1I. F. C. X 3:2 1:3 1:4 0:5 0:4 2:3 1:2 0:3 3:5

Polonia 3:1 7:2 X 1:1 1:4 1:2 1:2 1:4 0:8

Cracovia 3:2 1:1 3:0 X 0:2 4:1 0:6 2:3 1:2

Legja 4:1 0:1 0:7 2:0 X 1:0 3:1 0:3 2:1 1:4

Pogoń X 3:0 2:3 7:0 0:2 1:2 5:4 1:5 0:4

Ruch 4:0 4:0 2:1 2:1 1:4 X 1:0 0:0 1:2 0:1

Śląsk 1:1 ::0 4:9 1:0 2:1 4;1 6:0 1:0 2:4 X
Warta 3:2 1:2 X 0:3 2:2 1:3 2:2 2:2

Ł. K. S. 3:0 5:1 3:3 2:2 3:0 3:1 2:1 3:1 0:1 X
Warszaw 1:2 1:1 0:3 X 2:1 1:1 3:3 0:1

Turyści 2:1 3:0 2:1 4:5 3:1 1:3 0:0 4:1 X 1:0

Hasmone 5:0 4:1 2:0 2:2 X 1:3 1:5 0:0

T. K. S. 5:3 7:2 4:1 2:2 3:2 1:2 X
Czarni 3:2 3:0 6:0 0:1 5:1 0:1 X 1:4 1:3 4:2

gier 10 9 8 8 7 7 8 8 7 9 7 9 9 7 9

wygrano 8 7 5 5 3 3 4 4 3 3 3 2 1 1 1 
iremis 1 1 — 3 3 1 —— 1 1 — 1 2 1

przegram 1 2 2 ’ 3 1 1 3 4 3 5 4 6 6 5 7
bramek 32:12 31:11 24; 15 20119 12:S ió:ii n:u 18:12 i?:i3 9:15 12118 12:20 io:24 13:27 7:29

punktów 17 14 11 10 9 9 9 8 5 7 6 5 4 3 3

rwanego meczu Czarni—Legia 1:0 i.,— —------ ----- -----------
Dnia 27 maja rozegrane zostaną tyl- T. K. S. w Król. Hucie wyznaczono

ko dwa mecze ligowe: w Król. Hucie na 10 czerwca.

1)
2)
3)
4)

6)

Tabela biegu kombinowanego 
Czech Bronisław 18,029.
Szostak Antoni 14,384
Rozmus Aleksander 13,314.
Motyka Stanisław 13,195.
Witkowski Szczepan 12,858.
Lankosz Józef 12,792.
Gąsienica Wład. 12,523. 8) Graca

Franc. 11.132.
Bieg kombinowany Jest najtrudniej

szą konkurencją narciarską, nie stoi w 
Polsce ua odpowiednie] wyżynie i jest 
upraw.anv nielicznie Tego roku za
szła w dodatku potrzeba pewnej spe
cjalizacji (w związku z Olimpjadą), co 
sprawiło, że cały szereg zawodników 
nie mógł być sklasyfikowany (Zaydel, 
Zytkowicz Kuraś. Szostak Karol, Sie
czka. Motyka Juljan i t. d.). gdyż rzad
ko lub wcale nie startowali do kombi
nacji.

W obrazie ogólnym dominuje tutaj 
ogromny talent Czecha Br., który nie- 
tylko w Polsce, ale w każdym kraju 
kontynentu byliby najlepszy. Drugim 
z kolei Jest u nas niewątpliwie Krzep
towski I, który jednak raz tytko ukoń
czył bieg I nie mógł być zamieszczony

nawsfciej. . . ,
Na zakończenie wreszcie podajemy 

listę nstwszeclwtronnfeiszych narcia
rzy. uzyskaną przez dodanie not za 
trzy poszczególne konkurencje:

1) Czech Bronisław 54.436.
2) Szostak Antoni 42,150.
3) Motyka Stanisław 41,764
4) Rozmus Aleks. 40,515.
5) Lankosz Józef 37,533.
6) Witkowski Szczepan 37,473.
Wszystkie powyższe liczby dosrć 

dobrze obrazują stan naszego narciar» 
stwa. O Ile sytuacja odnośnie do bi&» 
gów może nas zadowolić (liczby i wy
równana klasa czołowa) — o tyle stan 
w dwu innych konkurencjach jest gor^ 
szy. Różnica między Czechem a na
stępnymi jest ogromna. Drugi np w 
kombinacji ma notę o cztery punkty 
gorszą — w tabeli biegów na prze
strzeni tychże czitercch punktów mie
ści się aż 15 zawodników!

Wypełnić tę. lukę jaknajszybciej f 
j akn aj dokładnie* powinno być zada
niem najbliższej przyszłości. Materia
łu do tego mamy wśród zawodników: 
poddostatklem.

Jan Dorawskl

Wioślarstwo krakowskie
w oblicza noweco sezonu

Szersze zainteresowanie sportem 
wodnym w Krakowie ogranicza się do 
pływania. Zdaje się, że dobre usługi 
oddał pod tym względem olimpijski o- 
bóz pływacki w Krakowie. Niestety 
jednak nie pomyślano o możliwości ja. 
klegoś kursu olimpijskiego wioślar
skiego w Krakowie, natomiast anaJaz- 
ły się pieniądze na urządzenie takiego 
ikursu... przy Pięciu Stawach w Ta
trach Oczywiście więc wioślarstwo w 
Krakowie zdane jest na własne dość 
słabe siły. Mimo to jednak można sta
wiać niejakie horoskopy rozwojowe 
wioślarstwu w Krakowie, o ile rozło
ży ono pracę na lata, a nie na jeden 
sezon.

Z osad pierwszoklasowych Kraków 
dysponuje tylko Długoszowskim na 
skiifie, Pozatem jednak ruch sporto
wy rozwija się wcale nieźle. Przede- 
wszystkiem więc zauważyliśmy w o-

Wisła znów w mistrzowskie! formie
Klęska Polonii w Krakowie 2:7

bu klubach krakowskich (W. K. S. 5e-_ 
-szcze się nie ruszył) znaczne nabytki 
w nowicjuszach, którzy reprezentują 
wcale niezły materiał. W Sokole ósem 
ka nowicjuszy trenuje codziennie. Wio 
słuje tu kilku wcale dobrych wioślit- 
rzy. Jak np. lewy szlakowy (nr 7>. 
który zapowiada się doskonale. Naio 
żytej szybkości narazić osada nie ro^ 
winęta. mamy jednak nadzieję, że do 
czasu regat zdobędzie tę zaletę Osa* 
dę ósemki trenuje znany w Krakowie 
wioślarz p. Szczepek. Pozostałe osa
dy męskie są również klasy nowicju
szy i odbywają narazić wstępny troi 
ning. Ubytek natomiast należy zanoto- , 
wać wśród pań. Zeszłoroczna osada ' 
rozbita się, lecz na Je) miejsce dyspo
nuje W. S. K. dwiema ttiewyrobionemi 
czwórkami pań

Gorzej nieco pod względem naryb
ku jest w A. Z S-te. gdyż bądź co 
bądź czas obecny, egzaminów i końca 
roku nie jest porą odpowiednią do tre
ningu. Mimo to widzieliśmy parę osad 
trenujących. Poza Długoszowskim na 
skiiie, trenuje dwójka podwójna w 
składzie Krzeipowski — Wałkowtińskr. 
Z czwórek A. Z, S. narazie posiada

CiiRk Mirt. 
. nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór NIMkMNki 

PI. Trzech Krzyży ,48

Spotkanie to byto rewanżem za sze
reg porażek, odmestonych na terenie 
wiairsizia/wskłm ostatnimi cziasy, porażek, 
które pozbawiły Wisłę prowadzenia w 
tabeli ligowej i kapały jej mecze z naj
silniejszymi przeciwmfiikaml rozgrywać, 
mając już stracone punkty. Trzeba 
przyznać, że mimo silnego handicapu, 
jakim jest dla Wisły strata Adamka, 
drużyna dała z siebie wńele, dała prze- 
dewsizystkiem doi wód, że odnalazła swą 
formę, charakterystyczną formę Wisły, 
jednolitą, silną i przez swą wytrwałość 
i zacętość skuteczną. Nie widziałem 
Wisły ostataimi czasy w Warszawie. 
Mam jednak wnarżenle.. że właśnie tej 
jej cechy brakło jej w rozgrywkach z 
Warszawianką, a pnzedewszys tikiem z 
Legją.

W meczu z Polonią, na swojem boó- 
sku, podniecana przez prawie 6,000 wi
dzów grała Wisła jak diawniei, kulejąc 
jedynie na prawem skrzydle. Pierwsza 
połowa różniła się wyraźnie od drugiej, 
kiedy skuteczność gry Wisły wyra
żającą się uzyskaniem w Wku miinu- 
bach czterech bramek tłumaczy się. mo- 
jem zdaniem, raczej pewnego rodizaju 
załamaniem się PolonlA Bo Polonia za
łamała się widocznie 1 przez kilkanaście 
minut była zupełnie nie do poznania.

Poza jednym dość przykrym incy
dentem z Krsiellińskim, mecz pozosta
wił naioigół dobre wrażenie: Miało się 
obraz walki zaciętej, wałki o punkty, 
ale nie kopaniny „mistrzowskief*. 
Bramki ładne strzelone warte były o- 
klasków których nie szczędzono ani 
jednej ant drugiej stronie. Polonia cie
szy się w Krakowie stanowczo więk
szą sympatią publiczności, amiżełl mało 
znania Warszawiainlka^ lub Legja, któ
rej publiczność krakowska bardzo nie 
lubi.

Drużyny wystąpiły w składach:
Wisła: Ketz; Skrynkowicz, Pycłiow- 

ski, Bajorek, Kotiarczyk i Makowski'; 
Balcer, Reyman III, Reyman I, Kotliar- 
czyk II, Czulak.

Polonia: Kisieliński; Butanów, Mią-

czyńskj; Jelski II, Loth. Sefchter; Kry
gier, Ałaszewskk JelsklL Dtaueir, Zi
mowski.

Pierwsza połowa uiph^wu przez 30 
minut pod znakiem cężkteh zmagań 
dwu równych zespołów. Pierwsza 
bramka dla Polonii pada ze stinzaiłu 
Ditanera. poczem wyrównuje z żarnie, 
sznnia Reyman I. Deszcz ulewny niie 
przyczynia się pod kouiec pierwszej 
połowy gry do ułatwienia tejże, talk, 
że dość niespodziewani!©, po bez
ładnej kopanimte uzyskuje Wisła w 44 
minucie z kwmera drugą bramkę.

Po pauzie pogoda się poprwwińa, Po- 
iouia gra pod słońce, a boisko jest n®e- 
mi łosie mię śl iskie. Gna zaciziynna się

pod zniakem przewag Wsły, która przy
gniata dość zdccydpwaintie wuirsEawta- 
ków i już w 9 minucHe uzyskuje Rey- 
nian II trzecią bramkę dla czerwiowych. 
Wisła zaczyna atdmwBć cwrz cner- 
giczniiiej, korzystając z załamującej się 
energji Póifonti i uzyskuje po szeregu 
precyzyjnie prowadzonych ataków w 
22-m. cziwiaintą bramkę z datoktego 
strzału Balcera. Temaz przez 20 minut 
pole należy do Wisły. Polonia nie ist- 
niDcje na boisku. Strzały Reymania ła
pie z trudnością Kisieliński i niespodzie
wanie z zamiiesziainia uzyskuje nadzwy
czaj energicznym strzałem Kotłairczyk 
II piątą bramkę. W 27-ej dostrzelą 
Reyman po solowym wybiegu szóstą

, POLSKI 
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KOMUNIKAT Nr. 90 (3)
Minima. Podaje się do wiadomości 

tabelę minimów mistrzowskich. be.z 
uzyskania których nie można zdobyć 
tyitułu mistrza Polski (wzgl okręgu) i 
minimów kwalifikacyjnych.

Zawodnicy, którzy nie osiągną mini
mów kwalifikacyjnych nie będą brani 
w rachubę w punktacji, ani nie mogą 
otrzymywać nagród.

Tabela poniższa obowiązuje na rok 
1928.

Do grapy okręgów silniejszych za
liczone są warszawski, śląski i kra
kowski. Do słabszych — lwowski, po
morski, poznański i wileński.

Nowe rekordy. Zatwierdza się re-

kordy polskie: na 50 m. st. dow, pań 
42.6 sek. i na 100 m. st. dow. pań 1:38.0 
uzyskane przez M. Iżydką’ (A. Z S.. 
Warszawa), oraz na 200 m sit. dow. 
partów 2:51.9 uzyskany przez J. Maty
siaka (A. Z. S.. Warszawa), ustano
wione w Krakowie dn. 1 f 2 b m. — 
Wynik sztafety kombinowanej A. Z. 
S-ów na 5 x 50 m. — 2:57.0 umaję 
się za oficjalny najlepszy wynik.

Zmiana terminarza. Przesuwa silę 
terminarz mistrzostw Polski w water- 
ipolo w Krakowie na 25 i 26 sierpnia; 
mistrzostwa Polski długodystansowe 
odlbędą się natomiast w Warszawie 2 
września, gdyby zaś zawody między
narodowe nie doszły do statku — od
będą się 19 sierpnia.

Centralna Komika Dostaw

teL 145-54 
poleca otrxytnane świeżo z Anglji 

RAKIETY Davesa 
marki SCOUT (z lilijką) 

Ceny rewelacyjnie niskie. 

Piłki i wszelkie akcesórja 
tennisowe 

w wielkim wyborze
..; -iL j • Wysyłka na prowincję 

Cenniki na Mjdanie. Łaiiczenjem

K*nkur*noja.
■xrau usnzowsni ■X1.KWALU1K1C.

■łotra.
Toloki.

Okrwi 
alln.

Okrfgi 
alBbOM

1 Klatn. 
| Pol.

■10. 
Okroo*

Tanowi*: 
100 audow. 1:14 1:88 1:40 1:40 8:00
400 ■. ■ 6:80 7:10 8:00 8:00 9:30
1800 *.’ SB: BO 86:30 38:00 38:00 38:00
800 B«klaa. 8:17 3:66 4:00 4:00 4:86
100 a.navtn. 1:BS 1:40 1:68 1:66 8:16
Sst.OxBO b. 3:00 8186 3:60 3:80 4:40
Sst.4 s SOOb. ia. 00 14:80 16:40 16:40 18:00
b ka.at.dow. 18.40- 10*66* 2f' 10' 80.10* 20:40*

Tani*: 
100 a. dow. 1:86 1:68 8:00 8:00 8:80
400 a. dow. 7:80 8:40 9:30 9:30 11:00
1600 a. dow. 61:60 34:00 38:00 38:00 4^ X)
B00 a.kia*. 6:60 4113 4:38 4:35 Ł 0
100 B.nawan. 1:60 8:06 0:13 0:18 8;35
8at. AsOO b. 4:10 4:40 3:10 3:10 4:10
Sat.4x100 a. 7:80 • >00 8:40 8:40 10:00
b ka.at.dow. 10:00* utur M'«0* 80.40* 10.30*

bramkę, bardzo pięknym ostrym strza
łem; w 29 mlnuct© pada 7-ma dla Wi
ty po wspaniałym przeboju Balcera.

W chwilę później zderza się Kisieliń
ski z Kotlairczyikiem, tak ntazczęśli- 
wta, że go znoszą z boiska-, sędzia wy
klucza Kotlarczyka II. Wsła gra do 
końca nieco słabiej,, nie dając jednak 
Polonii przyjść do słowa, gdyż druga 
bramka dla Polonii strzelona w 43 mi
nucie przez Krygera, bardzo ładnym 
górnym strzałem weszła tylko dlatego, 
że Ketz zupełnie jej nie bronił, przeko
nany, że idzie na out.

Z graczy Wisły wyróżnić należy obu 
Reymanów którzy grali bardzo dobrze, 
co silę młodszemu ostatniemi czasy dość 
rzadko zdarza, Reyman I choć nie po
siada wspaniałego zmysłu taktycznego 
i opanowania cfała i gry Kałuży ma 
jednak doskonałą dys,pozycję do strza
łu. Kotlarczyk II niepotrzebnie gna 
(bul. Ozułak na prawem skrzydle nie 
jest w stanie zastąpić Adamka 1 młmo 
dobrego dnibbNngu nie ma centry a 
pnzędewśzys tikiem przeboju. Balcer w 
pierwszej połowie słabszy niż zwykle. 
Pomoc pracowała jednolWe i dobrze. 
W obronie w pierwszej połowie lepszy 
Pychowski w dirugej Skrymkowtaa, Ketz 
spokojny, nie miał wiele do roboty, bo 
Monia strzela bardzo słaba

W Polonii Jelski na środku ataku sta
nowczo za slaby. Za powolny, żaden 
strzelec, nie umie prowadzić gry f ra
czej ją wstrzymuje mimo wielkiej prau 
cowltości. Dittner 1 Zimowski bardzo 
słabi Wbgóle lewa strona o klasę lep
sza od prawej, a najlepszy w ataku 
Krygier, który był duszą całej akcji i 
ciągle rwał naprzód. W pomocy Loth 
dobry, choć już nieco wtółny. Dobry, 
nawet bardzo dobry Butanów, który 
w kilku momentach ratował w rzeczy- 
wliściie trudnych sytuacjach. Kisieliński 
rozczarował, Ani jednej dobrej rabin- 
zonady, ani ustawiania się t jeżeli cze
goś rzeczywiście rozpaczliwym ruchem 
nite złapał, wszystko wchodziło, Wy
biega również bardzo ryzykownie. Re. 
zerwowy Keller zastępował go dosko
nale. Sędzia Rettig (Łódź) bez 2» 
rzwtu

tyifko jedną, dobrze 
osadę nowicjuszy.

A. Z. S Kraików 
z uroczystościami

zapowiadającą sic

chciai w związku 
swego jubileuszai

urządzić regaty akademickie w Kra
kowie, połączone z mistrzostwami stu- 
denckiemi, niestety jednak regaty nie 
mogą się odbyć z powodu braku pie
niędzy. Pozostają więc jedynie regaty 
O. W. S. K. i wewnętrzne.

Ośrodek olimpijski, zorganizowany 
siłami własnami klubów krakowskich 
musiał się rozwiązać, ponieważ nie 
dało się zorganizować osady miesza
nej. Ambicje klubowe przeważyły je
szcze na ten raz. Może do przyszłej 
Olimpiady rzecz się ułoży nieco lc-. 
Piej

Z proponowane) przez A. Z. S doro
cznej Imprezy matchu między ósem
kami O. W. S. K. i A. Z. S. pozostał 
jedynie projekt Pozostałe więc obec
nie jubileusz A Z. S. w skromnych 
ramach imprez domowych, na jakie sie 
złożą: poświęcenie wybudowanej w je 
sieni przystani młodzieży szkół śred
nich. chrzest łodia! I’ regaty wewnętrz
ne. Z tych jedynie chrzest lodlzi wj> 
padnie imponująco.

Otwarcie przystani O. W. S. K. od
było się w dnu 3 maja. Po podniesie
niu flagi odbył się gromadny wyjaizd 
do Bielan, w którym wzięły udział 
dwie ósemki wyścigowe, pięć czwó
rek, trzy dwójki, trzy jedynki | diwlc 
szóstki. Ponadto A Z. S. wysłał na 
tę uroczystość ósemkę wyścigową, 
dwie czwórki l jedynkę Wieczorem 
odbyła się na przystani O. W. S. K. 
wieczornica, która zebrała członków 
oddiziału i szereg gości.
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Dziesięć tyslący członków 
w szeregach Potokiefo Towarzystwa 

Tatrzafteklego
W ubiegłą niedzielę odbył sic w Za- 

kopanem doroczny zjazd delegatów 
rmejscowjxh Towarzystwa pod prze-KŁPrCZra Cywińskie-

Krakowa. Zjawili się reprezen
tanci oddzrałow w Krakowte, Warsza- wto. Żywcu. Białej. Bielsi. Otesz?. 
me. Zakopanem. Lwowie, Stanisławo
wie, Nowym Sączu, Poznaniu, Tarno
wie. Kołomyi. Szczawnicy i Rabce re
prezentujących ogółem 80 głosów

Sprawozdane zarządu zostało przed 
łożone na piśmie Okazało się z niego, 
ze towarzystwo Uczy obecnie prze- 

\ ' c^omków podzielonych 
J1 ° nt3lllz>ulow miejscowych i icLka sekcyj.

Największym z oddziałów jest otL 
dział Babiogórski w Żywcu, który

Z. w Riatej liczy przeszło 
członków. W ubiegłym roku sta- 

iamem oddziałów Towarzystwa wy- 
konczono budowę schroniska na Czar
nohorze i w Gorganach, których uro-' 
czyste poświęcenie odbyło się w czerw 
cu, Koniyniiiowa.iio budowę schronisk 
ma Równicy w Beskidach Śląskich i 
przv Pięciu Stawach w Tatirach ora;z 
rozpoczęto budowę nowego schrooi- 
ska na Pilsku w Beskidach Zachód-

'Uleli. Ponadto w toku dalszych obrad 
za najpoważniejszą sprawę uznano na 
prawienie Orlej Perci w Tatrach. W 
sierpniu postanowiono uroczyście po
święcić nowe schroniska na Równicy 
koło Ustronia, wystawione przez od
dział górnośląski, oraz przy Pięciu 
Stawach w Tatrach, wystawione przez 
oddział w Zakopanem

Skład prezydium pozostał dotych
czasowy t. j. pp inż. Jan Czerwiński 
jako prezes, prof. dr. Walery Goetel 
(Kraków), Stanisław Osiecki (War- 
szawa) i dr. Wacław Majewski (Sta
nisławów) jako wiceprezesi. Przy u- 
zupelniiających wyborach do zarządu 
wybrano zresztą przeważnie dotych
czasowych członków zarządu, z no- 
wych osób weszili do zarządu ks. Wa
lenty Gadowslkł z Tamowa, twórca 
Orlej Perci, dyr. Jan Galicz prezes od
działu w Cieszynie i prof. Feliks Rapf 
prezes oddziału w Nowym Sączu.

W r. 1929 postanowiono urządzić 
zjazd delegatów Towarzystwa w Biel
sku

Zjazd zakończył w restauracji Trza
ski wspólny obiad, którym delegatów, 
przybyłych z całej Polski podejmował 
oddział zakopiański P. T. T.

Nasz notatnik
Craco-via gra na Zielone Świątki z 

rloridsdorfer A C. (Wiedeń), jednym 
z lepszych zespołów 1 ligi austriackiej, 

Marczewski zwrócił się do P K. S. 
o ponowne przyjęcie, tak, iż już w naj 
bliższej przyszłości prowadzić on bę
dzie mecze ligowe. Ze względu na cbo 
wiązki zawodowe — Marczewski stale 
przebywa w Tomaszowie — prowa
dzić oiii będzie jcdiyme zawody wKira- 
kowhe.^Warszawie i Poznaniu.

Norling na Pomorzu będzie praco
wać około miesiąca; obecnie prowadzi 
on treningi w Bydgoszczy, potem u- 
daie się do Grudziądza i Gdańska.

Berlińscy gimnastycy bawili w Ło
dzi z okazji siedemdziesięciolecia ja- 
biieuszni łódzkiego sportu gimnastycz
nego Niemcy, wobec przcpcłnioinej wi
downi sali Filharmonii zademonstro
wali bardzo wysoką sżkolę i techni
kę. Berlińczycy powtórzyli jeszcze 
Swój popis w Pabianicach.

Kraków sportowy żegnał w dn. 11 
maja mjr. szt. gen dr. Ignacego Izdeb
skiego. prezesa K. Z O. P. N. Na po
żegnaniu obecni byli pp. dr. Cetnaroiw- 
ski, dr. Kwieciński, dr. Barski. Statter, 
Rutkowski. Kwieciński, Wicszchakow- 
Ski i liczni przyjaciele

Szelestowski. Baran. Małyszko, Ko
prowski, przypnsizcizajni olimpijczycy 
polscy w pięcioboju nowoczesnym, tre
nują obecnie w Krakowie pływanie w 
basenie Y. M. C. A. i szermierkę z 
Szombathelym.

Mecz bokserski Polska — Austrja ma 
się odbyć w dn 8 lub 15 liipca z oka
zji pięciolecia Polskiego Związku Bok
serskiego.

Krakowie, gdzie rozegra dwa mecze 
z miejscowa robotniczą Legią.

Ruch stołeczny wyjeżdża z ramie
nia Warsz. Rob. Sport. Kom. Okr. do 
Gdańska, gdzie rozegra w dniach 27 
i 28 b. m dwa mecze towarzyskie z 
robotniczą reprezentaoją Gdańska.

Wiatr, mgła, zimno, przestrzeń 
oto przeciwnicy lotnUcOw poleklch w locie 

z Europy do Ameryki
Paradoksem wjdaje się twlterdzeniie, 

że z New Yorku do Patryźai, Jest zna- 
ciziiiflo bliżej, niiź z lYiryża dlo New Yor
ku

Tiymoaasem tak jest. Odlległotść tych 
dwu punktów na mapie wynosi około 
6.000 kilometrów.

Ale w locię odgnyiwia przecież rolę 
tyle różnych okoiNcznościł. Przede- 
wiszystfctam wtotry.

Pułkownik Lńndlbengh lecąc rok temu, 
dn. 21 maja z New Yorku do Paryża, 
mtail wtatr z/a sobą. Każdy podmuch 
zbliżali go d/o celu, skracał mu drogę, 
osizozędiaał benzyny.

Ten wam wiiaitr, który pomagał Llnd- 
bengow!, który pchał Cłnamberłiina l 
później kpt Byrda, teraz przeszkadzać 
będzie polskim lotnikom, jak pnzesizka- 
diaal inuiiym bohaterom przesibwiotraa, aż 
im zgotował śnńerć w lodonviaitych fai- 
liaicłi ocelanu.

Każdiy jego podmuch oddalać toh bę- 
dziiie od celu, wstriziyinrywać w biegu, 
pidiać z powrotem. „Biały Orzeł" bę
dzie musiiłał wtalczyć z pnzecłwiniym wia
trem.

Przyjmijmy tylko, że wiiaitr ten bę
dzie wtti'1 z szybkością 4 metr, na se
kundę, czyli oikoto 15 kiSomeitrów na 
godżinę to w ciągu całego 40 godzinne
go lotu wydłuży drogę o 600 kilome
trów. A jeźielł szybkość jego będzie 
wiiększai?,..

Doświadczyli na: sobie tinuidniosai wiail- 
ki z wiiaitrem lotnicy Bremeniu: kpt. 
Fitanaiurlice baron Huenfcld 1 kpt 
Koehł.

Po przebyciu 3,200* kim. wylądowali 
o 240 kim, na północ od miejsidai, gdzie 
według programu mMi dotrzeć do 
brzegów Ameryki. Zniósł Uch na północ

siiilny wiatr połtfdTiśowio-wsciiodtił.
Wyczerpały silę im zupełnie zapasy 

bomzyniy którą zużyli w nadmiernej ilo
ści wskutek gwałtownych wiatrów 
przeclwiiiych. Od New Yorku dzieliło 
ich Jeszcze 2,000 kilometrów — zapas 
benzyny wystarczał na jednogodzinny 
lot.. Szczęściem znaleźli się nad samot
ną wysepką Greeuley Islaud gdzie 
mogli wylądować. .

W locie swym zboczyli ..tylko" o 240 
kilometrów od limji lotu Opierając się 
tri tyci* doświadczeniach trzeba przy
jąć około 10% długości całej drogi na 
ewentuałine zboctzetnM Da to lotaikom 
polskim cyfrę 660 kto W sumie prze
to otrzymamy drogę długości 7,360 
kim.

Nlezaipomnijmy jeszcze o warunkach 
atmosferycznych: mgle burzach, które 
spotkać mogą lotników. Przecież Lłnd- 
bergli prawiie cały czas tectoł w mgle.

— Na przestrzeni 1,500 kilometrów 
ścigał mnie desizcz lub grad — opowia
dał później. — W pewnych chwilach 
mustałem lecieć na wysokości 3 me
trów ponad falami czasami wznosić ^ę 
trzeba było do 3,000 metrowi Otacza
ła mnie gęsta mgła

Tak samo Chamberlm musiał kilka 
raey walczyć z btrrzaimi, deszczem i 
mgłą, a potem kapitan Byrd przez 19 
godzin leciał w tek gęstym tumanie 
mgły, że ^nie widział ni nilefrai ni wo
dy" — jak siam póżmlej opowiadał. — 
Leciał „w morzu bgły“.

To też przelot „Orla Białego" nad 
Atlantykiem będtz e mtał znacznie więk
sze znaczeni©, niż przelot jego po
przedników.

J. Wielowieyski

Dlaczego nie w Amsterdamie?
P.ŁP.N. a udziat piłkarzy polskich 

w OHmp|adzlo
Wobec pojawiających się na lamach 

prasy w ostatnich czasach uwag pod 
adresem P Z. P. N. z powodu niewy- 
syłania naszej reprezentacji piłkarskiej 
ma tegoroczną Olimpiadę do.Amster
damu, zarząd Polskiego Związku Pił
ki Nożnej wyjaśnia tę sprawę jak na
stępuje:

Zaraz po ukonstytuowaniu się zarzą
du P. Z. P. N. przystąpiono do prac 
nad wysłaniem reprezentacji piłkar
skiej na Olimpiadę.

Ze strony Związku Związków wy
sunięty został postulat, aby reprezen
tacja piłki nożnej tylko wtedy była 
wysłana na Olimpiadę: 1) gdy zarząd 
P. Z. P. N. zdobędzie na ten cel od
powiednie fundusze, 2) gdy drużyna 
reprezentacyjna będzie tak technicznie 
przygotowana, że będzie miała dane 
do zdobycia jakiegoś zaszczytnego 
miejsca.

Wobec tego zarząd P. Z. P. N. roz
począł staranie o wydostanie odpo
wiednich funduszów na przygotowa
lnie drużyny i wysłanie jej na Olimpia
dę.

Według obliczeń potrzeba na ten cel 
około 38 tysięcy zł Wszelkie starania

zarządu o uzyskanie tej kwoty spełzły 
na niczem. gdyż ani M. S. Z. ani O- 
kręgowe Związki Piłki Nożnej nie mo
gły na ten cel wyasygnować żadnej 
kwoty. Jedynie P. U. W. F. obiecał na 
ten cel pewną pomoc

Ponieważ była to zaledwie Jedna 
trzecia wydatków związanych z Olim
piadą, przeto zarząd P. Z. P N. posta
nowił dia braków funduszów repre- 
zeiutacii nie wysyłać, tembardziiej. że 
ma do spłacenia około 25,000 zł. dłu
gów dawnego P.Z.P.N.

Jako drugi motyw zarząd P. Z. P. N. 
wziął pod uwagę, że nasza reprezen
tacja. wobec udziału w Olimpiadzie 
państw: Niemcy. Holandia. Belgia, Hi- 
szpanja, Włochy, Urugwaj, Argenty
na, Estonja, Bułgaria, Łotwa, 
Egipt, Indie. Francja. Norwegia i Tur
cja, nie miałaby widoków na uzyska
nie honorowego m c,s.ca i musiałaby 
się znaleźć na jednem z końcowych 
mieisc Czyż byłaby wskutek tego ja
ka korzyść sportowa dla płkarstwa 
polskiego?

Te więc powody skłoniły zarząd P. 
Z. P. N. do decyzji niewysylania re
prezentacji piłkarskiej na tegoroczną 
Olimpiadę.

Wieści z Bydgoszczy
Otwarcie sezonu wioślarskiego, któ

re przeprowadził komitet towarzystw 
wioślarskich w Bydgoszczy miało 
przebieg nader uroczysty. W defiladzie 
brało udział 48 łodzi wioślarskich. Po. 
święcono 6 nowych łodzi w tern B. T. 
W. — 3, K. W. Gryf — 2. B. K. W. —

Korespondenci z całego kraju donoszą, że
Na Górnym Śląsku rozegrano dn. 17 

b. m, następujące mecze piłkarskie: 
'Powstaniec — Amatorski K. S 1:1. 
Gra wyrównania toczyła się w żywem 
'tempie. Wyróżnili się bramkarz Se- 
'josz w Powstańcu i Rebusione w A- 
irnatorskim. Zjednoczeni P S — K. S. 
'Brzeziny 5:2. Po przerwie przewaga 
'zwycięzców wskutek kontuzji obroń
cy Brzezin.

Żyd. K. Hakoah (Bielsko) po zasile
niu drużynj’ przez nowy narybek, za
brał się do pracy i zebrał już niezły 
iplon. Z 3 p. s p. wygrał 3:0. z B. K. 
S. 3:1, z B. B S. V. 1:3. ostatnia po- 
poinaiżkia jest zaszczytną, biorąc pod u- 
wagę. kim jest B. B. S. V. w Bielsku.

Sosnowiec. Mistrzostwo klasy A Za
głębie — Victoria 2:2. Gra ostra lecz 
fair. Bramki uzyskali: dlla Zagłębia 2, 
dta VictoiriV Ruta i Mwgaila z 11 mitr, po 
jednej. Zawody prowadził p. Egierskii 
z Częstochowy dobrze. .Sosnowiec — 
Makabi 1:1. Zawody stały pod zna
kiem przewagi doskonale grającej Ma
kabi. Najlepszymi na boisku byli 
Szmidt, Lubelski i Gałązka. Bramki u-

bokserskf, szaltaiie, natryski i t. p.
W samym środku wielkiego stadijo- 

n.u znajdzie się boisiko piłkarskie zdre
nowane, dalej strzchnica dla broni ma
łokalibrowej, obok pawilon żelbetono
wy o dachu płaskim, na którym będą 
sportowcy używać kąpieli słonecz
nych. Boisko otoczy trybuna żelbeto
nowa, mieszcząca 3 tysiące osób. Pra
ce te wykonuje Tow. Budowlane Ulen 
et Co. z ramienia związku sportowego 
Piotrkowa, a robotami kieruje refe
rent sportowy 25 p. p. ppor. Tom
czyk.

W Radomiu rozegrano mecz kwali
fikacyjny o przejśćie db klasy B: Ma- 
kabi — Sokół 2:2. Makabi gniotła nie- 
miłosiemle, miała pecha, nie wykorzy
stała dwu kannych i musiała zadowo
lić się wynikiem remisowym. Sędzio
wał słabo p. Rubinsztaijn. Ozami — 82 
P. p. (Brześć) 3:0. Czarni wygrywają 
walkoverem mecz o mistrzostwo kl. 
A Lub. O. Z, P N

Makabi (Radom) zasiliła na mocy 
uchwały walnego zgromadzenia sze-
■regi kl. B okręgu 'lubelskiego.

(Siedlce). Wynik 3:3. Do przerwy 
przeważali wojskowi, zdobywając pro
wadzenie Po zmianie pól Unia opano
wała boisko. Bramki strzelili dla go
ści Jedlińsiki (2) i Polak; dla gospo
darzy: Rachman, Mirosław i Kwiet- 
Wewski. Sędziował p. Jarosz.

W Klarysewle pod Warszawą życie 
sportowe rozwija się coraz intensyw
niej. Uczniowie zakładu wychowaw
czego uprawiają lekką atletykę, piłkę 
nożną, kolarstwo, siatkówkę, tenuis. 
Na ostatn ch zawodach osiągnięto sze
reg niezłych wyników lekkoatletycz
nych. Na wyróżnienie zasługują: Ry- 
żyńskl — 1500 mtr. — 4:45.3. Kolbow 
— 100 mir. i dysk—12.3 i 33.33. Heu- 
•rych — kula 5 klg. — 11.32

Bieg nrprzelaj w Grodnie odbędzie 
się dnia 3 czerwca. Trasa 5 kim. Na
grodę stanowi puhar Czerwonego Krzy 
ża.

W Tarnopolu rozegrano spotkanie 
'Kresy — Janina II (Złoczów) 2:2 o 
mistrz, kl. B podoikr. tarnopol. U Kre- 
sów widoczny brak treniingu i ambicji.
Sędziował słabo kpt. Białoskórski.

ona przebojowo, mniej kombinacyjnie. 
Najbardziej, wyróżniał się bramkarz. 
Polonia do zawodów wystąpiła w 
swym najsiWejszyin składzie: z Rei- 
dekiem. Kowalskim i Siudą,, którzy po
wrócili do swego macierzystego klubu. 
Gospodarze, technicznie lepsi od prze
ciwnika — nadali b. silne tempo, do 
którego w pierwszej połowie goście się 
dostosowali; w drugiej połowie widać 
już było na nich zmęczenie, pnzyczem 
gospodarze w tej części gry mieli zu
pełną przewagę. Sędziował p. Mar
kus ze Lwowa.

O mistrzostwo klasy B podokręgu 
przemyskiego rozegrane tu zostały na
stępujące mecze: Gmwaj — Ruch 3:1, 
Świt — Legja 1:1. Haglbor — Polonia 
II 1:0.

W czwartek 17 b. m. kluby miejsco
we w dalszym ciągu walczyły o mi- 
strzoistwo klasy B Hagibor I — Ruch 
I 1:1. Polonia II — świt I 4:3 oraz 
Czuwaj I — Legja I 5:0. pnzyczem w 
spotkaniu ostatniem harcerze mieli 
przez cały czas gry bezwzględną prze 
wagę.

ku Sportowego, Francuiz—Malm przy
był już do Warszawy. Malin jest wy- 
chowańcem słynnej szkoły w J o im vil
le, specjalistą od rngby. lekkiej atlety
ki i boksu.

Lekkoatletów polskich czeka w ro
ku bieżącym poza Olimpiadą pięć wy
stępów międzynarodowy cli, P. Z. L. 
A. ustalił już ich terminy: 18 i 19 
sienpn'a mecz Ruimunija — Polska we 
Lwowie; 8 i 9 września mecz kobiecy 
Austrja — Polska w Wiedłniu; 15 1 16 
wrześńia mecz Polska — Czechosło
wacja w Pradze czeskiej; 22 1 23 wrze 
śnia trójmeoz bałtycki: Polska. Łotwa 
i Estonia w Rydze: 11 listopada środ- 
kowo-europejsiki bieg naprzełaj w Bras 
sow (Czechosłowacja). W skład dru
żyny państwowej wchodzi 6 zawiodni- 
ków. W punktacji uwzględnia się 4 za
wodników

Wacker z Zaborza (Niemcy) gościć 
będzie w dn. 27 >1 28 maja r b. w

ńego. dla Mak Harritoji. Zawody pro
wadził bez zarzutu p. Słomczyński. 
Makabi rez. — Sosnowiec rez. 2:0. C. 
K. S. (Częstochowa) — Świt 3:2. Sę
dziował p. J. Ubchienisteln. Mistrzo
stwo klasy B Ruch — Arja 9:0.

Będzin. Zagłębiartka — Dąbrowa 5:2. 
Sędzia p. Bronę b. słaby. W. K. S. 73 
P p. (Kafowtice) — Hakoah 7:2. Miej
scowi przegrali dzięki rezerwowemu 
bramkarzowi Nunibergowi. Drużyna 
wojskowych składa się z najlepszych 
graczy śląska. Zawody prowadził p. 
WicWióra z Sosnowca słabo. W Cze
ladzi Rozwój pokonał BrpiiiCę 5:1. Sę
dziował p. Dułaś.

Piotrków ma otrzymać w tym roku 
stadlion sportowy z bieżnią 6-torową 
długości 500 mtr i betonowem obmu
rowaniem, Będą tam również boi
ska o wymiarach 50 x 25 mtr. Stanic 
też pawilon sportowy, w którym będą 
się mieścić sala gimnastyczna, rilng

. kretarza P. K. S. zorganizowano no- wrócić z Argentyny doTarnopola. Po- la] Tnnm., -tiiraąfliW^
wy zarząd, podokręgu.,.radomskiego K., 

•S w składzie: pp. Domański — pre
zes. Bukowski i Giat. Podlkolegjium ra
domskie zostało przyłączone do Lub.
O. K. S.

Tur — Haszachar 4:1, Czarni — Ma 
kabi 11:0. Mecze te rozegrano w Ra
domiu dnia 17 maja,

W Lublinie w meczu o miStoostwo 
kl. A spotkały się Unja i 9 p. a. c.

Jteiibęr, członek.. zanządu^Jehudy.
pił ze swego stanowiska wskutek"scy
sji z zarządem.

W Przemyślu rozegrano spotkanie o 
mistrzostwo klasy A Lwowskiego O. 
Z. P. N. Polonia — Janina (Złoczów) 
5:2. Drużyna złoczbwska goszcząca w 
Przemyślu po raz pierwszy przedsta
wiała się naogól sympatycznie, pod 
względem technicznym dodatnio Gra

Wzięły w..mim udział tylko 3 drużyny 
‘po 4 żaw. Zwyciężyła- drużyna 3 p.

Hasmonea-Śląsk 6:0
■Hasmonea; Griinberg; Redler, Bim- 

bach; Schneider, Horowitz^ Fleischer; 
Mahler. Steuenman, Griinberg. Krum- 
łiołz, Urilch.

Śląslk: Mrozek; Mróz:, Pytlik; Kajzer. 
Stajncr, Pruski. Markiewicz, Tomas, 
Polka II , , .

Hasmonea odlniosla drugie z kolei 
wysdkocyfrowe zwycięstwo, wykazu
jąc znaczną poprawę formy. Sukces 
'„ibiato-ęiSebieskich" byt w 'zupełności 
zasłużony, mieli oni bowiem nad prze- 
ciwtniikiem swym pod każdym wizgilę- 
dem przewagę i dzierżyli pewnie przez 
cały czas gry inicjatywę w swojej 
fęcc.

Wysokocyfrowy wynik ma drużyna 
lwowska do zawdzięczenia poprawnej 
grze napadu, który wykazał wcale do
bre zgranie i nie żałował stinzałów. 
Napastnicy Hasmanei wyzbywszy się

" Mecz ligowy Pogoń — T K. S. w 
Toruniu, wyznaczony upnzedmo na o 
lipca, przesunięto na 7 czerwca.

We Lwowie rozpoczęły się zawody 
piłkarskie o puhar Lwowskiego Rob. 
Sport. Kom. Okr. W pierwszych roz- 
jprywfkach Metal pokonał Browar 
(3:0), Grafika zaś po .równorzędnej 
grże uległa K, K. S. 2:1 (1 .

W b’egu kolarskim Hdrniouei (Lwów) 
na dystansie 30 kim zwyciężył Dre- 
her (Pog.) — 57:13. przed Kieselem — 
1:21. j

egoizmu i solowych zachcianek wyka
zali, iż stać ich na skuteczną grę kom
binacyjną. Mieli oni zresztą zadanie u- 
łatwioinc dzięki doskonałej girze linii 
pomocy, która równie dobrze szacho
wała przeciwnika, jak i wspomagała 
przednią swą formację. Co przedosta
wało się przez linję pomocy to stawa
ło się pewnym łupem doskonale uspo
sobionego Biinńbacha i Redlera, tak, że 
bramkarz był prawie bezrobotny.

Obok doskonałych obrońców, pew
nej pomocy wybijał się w Unii napadlu 
Urich. Krumholz wykazuje srtałą po
prawę. a Griinberg oswaja się z rolą 
kierownika napadu. Steuenman wyz
bywszy się egoizmu, grał produkcyj
ni ej. niż zwykle. Mahler stosunkowo 
słabszy.

Ruch nie miał poza doskonałym 
bramkarzem ani jednego jaśniejszego 
ipunlkltu Bieg i dalekie wylkopy — to 
jak na drużynę ligową przecież jesz
cze za mało.

Branikami podzielili się Urich 2, 
Griinberg 2, Mahler 1. Steuenman 1. 
Sędziował p. Anczyński, widzów 3,000.

B. S. C. 08 (Wrocław)—J. F, C. 4:2.
Drużyna zagraniczna krótko mówiąc 
była niczem. Gra toczyła się w obu po 
łowach stale na polu gości, którzy 
wykazali zupełny brak techniki piłkar
skiej. Gracze I, F. C. bawili się z. nie
mi i marnowali najlepsze pozycje. To 
bagatelizowanie przeciwnika spowo
dowało klęskę I. F. C. Przedewszyst- 
kiem zawinili w przegranej bramkarz 
Goerliitiz 1J, on to zawinił wszystkie 
bramki przez swą grę nai polu kairtnem.

Widownia, zgórą 4,000 osób, ucie
chę miała, widząc niezaradność Niem
ców, którzy przecież stanowią szkie
let reprezentacyjnej drużyny połudrtio-- 
wwwsdiiodniiteh Niemiec — dzierżącej 
mistrzostwo. Na wyróżnienie zasługi
wał ich bramkarz, który w każdej sy
tuacji był na stanowisku

Drużyna I. F. C. wystąpiła znacznie 
osłabiona. Mimo to górowała nad go
śćmi. Bramki dHa I. F. C. strzelili Ma- 
chlnek I Kozok.

CykHstyka silnikowa. na Śląsku. 
Sportowe życie Śląska z każdym mie
siącem coraz to więcej się porządku
je. Motocykliści dotychozasr byli 
siłą faktu luźnie zrzeszeni w Śląskim 
Klubie Motocyklowym. Tam jednak 
nierówno szła praca sportowa., Polski 
Związek- Motocyklowy widział się na
wet zmuszony do zamianowania swo
im komisarzem na województwo,- ślą
skie znanego motocyklistę amatora i 
wyścigowca kpt. Szydelskiego. Komi
sarz ten z ramienia P. Z. M. otaczał 
opieką niemieckich motocyklistów w 
czasie ich przejazdu przez Śląsk do 
Krakowa. Obecnie kpt Szydelskl zor
ganizował i dopomógł do ukonstytuo
wania się ulowego klubu motocykli
stów pod nazwą: Polski Klub Moto
cyklowy. Klub ma cele sportowe i to
warzyskie. Prezesem wybrano inż. 
Rzaszotarskiego. Kapitanem sporto
wym inż. Żeliislawskiego. Klub Uczy 
9uź czternastu czilonlków t należy do 
P. Z. M.

Leg., 2) Sokół. Jednostkowo pierwszy 
był Chudaidki 15:33 sek„ 2) Lip, 3) Ty 
szarskl (wszyscy z 3 p. Leg.). Zawody 
piłki nożnej: 3 p. Leg. — 2 p. Łączu 
3:1. W pierwszej połowie przewaga 
Trzeciaka. w drugiej gra wyrównana. 
Dla zwycięzców 2 bramki zdobyto z 
rzutów kannych z winy obrońcy Ma
łeckiego. Sędziował p. Teleśnlckl do
brze.

Tarnów. Dwudniowe zawody Ż. M. 
S-u przyniosły gospodarzom pierwsze 
go dnia druzgocącą' klęskę 1:14 w 
spotkaniu z rezerwą Tamoyii, zaśdru 
giego dnia ładny sukces 3:1 nad B-kl. 
Sa.mso.neim.

W Chrzanowie FaNok pokonał 
Brzeszcze w stosunku 10:0. Bramki 
'zdobyli Joksch i Groncki po 4. Stopka 
1 Kapa.

1, Kopernik — 1. Aktu podniesienia 
bandery dokonał gen Thommec. Prze
mawiali kierownik ośr. olimp. dr Sie
miątkowski i prezesi tutejszych tow. 
wioślarskich.

Mistrzostwo garnizonu bydgoskiego 
zdobył w 10 kim. marszu drużynowym 
i sztafecie 4 x 1Ó0 62 p. p. Wlikp.

Wpław przez Bydgoszcz wyścig 
pływacki na Brdzie odbędzie się dnia 
29 czerwca. Organizuje B. K. P.

9,000 złotych wynoszą koszty posta
wienia parkanu naokoło boiska Szko
ły Ofic. Jest to jedyne w należytym 
stanie utrzymane boisko w Bydgosz
czy

SAół I urządził swe wewnętrzno- 
klubowe zawody 1.-a.. które dały na
stępujące wyniki: 100 i 300 m Sznkal- 
ski 12.2 i 39.6 s.: 200 m. 1) Stanik 25.8: 
400 m. plotki — Tobolewski 1:10.1: 
800 m Kruszona 2:20; skok wdał z 
miejsca Góralewski 2.64; wwyż z micjU 
sca Majfkowski St 1.34 (n rekord Po 
morza); trójskok Góralewski 11.52: ku
la i dysk Majtkowskl R. 10.56, 32.32; 
oszczep Pawłowski 37.42 m. W młocie 
ustanowił Majtkowski R. nowy rekord 
Pomorza rzutem 23.48 m.

W szkole oficerskie] odbyły się za
wody sportowe w obecności ks, bi
skupa Bandurskiego. gen. Skierskiego, 
gen. Tiokarzew.sk.iego, gen. Thommee 
i Korpusu oficerów garnizonu bydgo
skiego.

Osiągnięto nast iwyniki: 100 m. — 
Witkowski 11.9; 110 płotki — Świtłak 
21 s.; 800 m. — Bielecki 2:18.3; 4x100 
— Podchorążowie I komp 49.2; o tycz 
ce — Salomon 2.60; wwyż— Wolski 
1.53; wdał — Serba 5.50; oszczep — 
Kwitow&ki 37.04'r kula — Pacak 9:65; 
dysk — Krenc 28.46. W szermierce na 
szable zwyciężył Łófeckk 2) Kozłow
ski, 3) Witkowski; w konkursie frip^ 
picanym pchor. Kotlicki; władanie bia
łą bronią pchor. Salamon. Po zawo
dach wręczali zwycięzcom cenne na
grody ks bisku Bandurski i gen Skier 
skr.

Bieg naprzeła) o puhar „Słowa Po
morskiego** odbędzie się w Toruniu d. 
3 czerwca. Poprzednie 3 biegi „Słowa 
Pom." zgromadziły za każdym razem 
pokaźną liczbę zawodników nictyłko 
z Pomorza, ale i z innych dzielnic. W 
r. 1924 puhar zdobył pluł. Józef Wali- 
górski z 57 p. p. w Inowrocławiu, w 
r. 1925 Bronisław Szwarc z Warty 
poznańskiej i w r. 1927 Marian Sar
nacki z Warszawianki.

Trasa biegu wynosi około 4500 m. 
Zgłoszenia do biegu nadsyłać należy 
do dnfia 1 czerwca r. b.

Czarnl-Łegja 1:0

Kursy Kiirowłw X«mochodowyGfc
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67. Teł. 507-96

fsizukiwaRy |ul nalychmlist
TRENER

dla Sekcji Wioślarskie) prowincjonalnego 
Klubu. Oferty zgłaszać; Warazawa, Dr. 
Marianstras, Źelasna 52/1 Sa. TaL Nr. 527-52
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SKRZYNKA POCZTOWA
„Pnegląda Sportowego"

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. M. Grod., Rzeszów. Tylko bram- 

kanza. Kpt. Reyman jest przeniesiony 
do Wilna począwszy od 15 maja.

Czytelnik MPrz. Sport.**. Rzeszów. 
60,000 na meczu Włochy — Austria na 
Hohe Wantę.

P. Ba].. Chłmay Projektowane są 
mecze ze Szwecja i Czechosłowacją 
pod koniec czerwca i na początku lip 
ca. Z Niemcami' i Egiptem spotkań 
Polska rfie rozegra. Zawody elimina
cyjne odbędą się 9 i 10 czerwca oraz 
30 czerwca i 1 liipca Tylko prenume
rata.

P. L. Leracz,, Szamotuły. Bardzo 
prosimy, krótko i zwięźle. Jeszcze w 
niedzielę wieczorem. »

P. St. Głown.. Wilno. Z uwag Ws

Pana nie skotizyistamy. Po zasięgnięciu 
opinii w Lidze P. Z. P. N. 1 Kolegium 
Sędziów dowiedzieliśmy się. że przed
sięwzięto tam wszelkie środki, mające 
ha celu ukrócenie ®ry hnutainei. Mimo 
to wypadki będą zdarzały się zawsze.

P. I. Szk., Łuck. Ze współpracy 
chęJnie konzystamy. Po okresie prób
nym legiitymacię wyślemy,

P. Lub„ Słonim. Wyślemy w tych 
dniach; prosimy o wiadomości.

P. Z. LIcht., Katowice. O wycieczce 
izIWorowei nie wremy. Pisma wysyłają 
swych korespondentów. ,

P. B. Szwarc., Otwock Prosimy. Po 
okresie próbnym legitymację wyśle
my. • < - i \

Krótko,, bo tylko 39 minut trwał 
czwartkowy mecz Legii z gośćmi ze 
Lwowa, Ulewa, która spędziła graczy 
z boiska już po 25-du minutach gry, 
pozwoliła Hm prolongować ją po 20-mi- 
nutowej przerwie w ciągu niecałego 
kwadransa.

I to zdaniem naszem prowadzący 
zawody p. Bira z Łodzi, postąpił nie-i 
słusznie, uznając boisko, pokryte co- 
najmniej w połowie gładką taflą wody 
za zdatne do gry.

W ciągu tego krótkiego odcinka me
czu można było jednak skonstatować 
że drużyna warszawska zlekceważyła 

Isobie Czarnych i postąpiła leikkotnyśl- 
nnie, wstawiając do pomocy trzech gra
czy rezerwowych; Cyganika, Nowa
kowskiego i Wójcika

Czarni reprezentują „system", opar
ty na walorach młodośei i tężyzny fl- 
Izyczniej, co w pilice możnej wyraża się 
Iszybikością- niesłychaną ambicją i od- 
jwagą w chodzeniu na piłkę. Krótko. 
Imówiąc jest to drużyna, która w obec- 
Inym stanie rzeczy przedstawia t. zw.

dobry materiał na graczy. W rękach 
dobrego trenera po kilkunastu miesią
cach pracy przy swoim temperamen
cie mogliby Czarni stanowić zespół i 
dobrze grający .i niebezpieczny. Jedy
ny pinrtkt dmia padł po paru energlczi 
pych atakach gości ze strzału Sawki. 
ILegja odpowiedziała na to pięknym, 
ale za wysokim strzałem Wypijew- 
Iskiego, a potem Nawrota, którego' 
strzał obronił piękną robinsoinadą po- 
iwietraną bramkarz gości.

Po deszczu gra upodobniła się do 
water-polo.- a bezwartościowe sporto
wo komiczne sytuacje pobudzały wi- 
łdownię niejednokrotnie do śmiechu.

P. Bita zdradzał wybitną skłonność 
do gwizdania bez'potrzeby.

ROWERY o
-------—R

Wanuwa, Królewaka 29«, TaL 32-17,
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MIESZANKA SPORTOWO - TURY
STYCZNA. WOBEC NADCHODZĄCEJ 
OLYMPIADY WAŻNE DLA SPOR-

, TOWCOW.
Każdy aportowlec polski ma dziś moż
ność pobicia rekordów nie tylko kra
jowych, ale 1 zagranicznych pod wa
runkiem. że»zakupl J używać stale bę
dzie mlęszaglię sportowo4nrystycza4< 
wyrobu Jedynel produkujące! w kraju 
te mieszanki, firmy „SANITAS** Go- 

czalkowice-Zdról, 0 Si.

Dr. H. ŁBW1N Starszy
NIECAŁA 12. telefon 81-19. choroby 
weaeryctM, skórM I niaaoc Helowa, 
Przyjmuje od • — 13 r, i od I — 9 «
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PO ZAMKNIĘCIU SEZONU W METROPOLII PIŁKARSTWA ŚWIATOWEGO 

Blackburn Rovers l Everton czoloweml drużynami Anglii
Jeźedł zapytamy się Anglika, jakfe 

fest najważniejsze wydarzenie sporto
we śwliiaita odpowie bez wałianfia: fitniał 
puharu angielskiego. W kraju tak u- 
sportowiiioniym jak Angljat, gdzie spor 
■tern zajmuje się każdy od lorda do ro- 
botaika,, od dziecka’ do starca owo wy- 
darz&niie piłkarskie musi więc mieć 
ogromne znaczenie.

Fitniał pubairu ściąga istotnie niezwy
kłych gości. Król, królowa, ich synn- 
■wiię — książę Wiałji 5 Yorku, mini- 
strowiie i postawie są n&emal zawsze 
obecni. Talk, jiaik do dobrego tonu na
leży przybycie na regaty' w Henliey, na' 
«nratrzostnvu cnicketa lub golfa, tak o- 
zr .ką przynależności do najwyższych 
tder jest obserwowanie z lóż zmagań się 
22 ' zawodników w walce o skromny 
pultarek wartości 1,000 zł. Piłkia noż- 
nra„ ulubieniec szarych mas robotni
czych z przedmieść fabrycznych Au- | 
glji, w t’m jednym wypadku zyskuje 1 
przywileje sportu arystokratycznego.

Ilu ludzi obserwuje ów sensacyjny 
mecz? 100,000 lub 150,000. Tyilu ilu 
może pomieścić widowniita Więcej tiył- 
to w tym wypadku, gdy pod niaporem 
tłumu—łaknącego wyiprzediamych na 
szereg tygodni przedtem biletów — 
pękną bramy, jak to miało rmeisce w 
r. 1935.

Zaczęła się ta walka skromnie, ale 
idaiwito. W r. 1878 15 klubów angfel-1 
6'kich ufundowało ów puhar. Finał ro
zegrał się wobec 500 widzów, Zwy- 
ciężjTa wówczas drużyna Wanderers. । 
W r. 1882 Blackburn Rovers, dzisiejszy , 
Zwycięzca puharu zdobył, dzięki trzy- j 
krotnemu kolejnemu sukcesowi, puhar | 
ma własność. Ofiarowali go jednak 
wspaniałomyślnie Związkowi pod wa- 
runlkiem, że walka o niego trwać bę
dzie po wteczne czasy. W r. 1895 pu- 
har został skradziony z wystawy jubi
lerskiej i nigdy się już n,i.e odnalazł. 
Sporządzono więc dokładną kopję. ,

Dziś walczy o niego 600 klubów, o- i 
głąda mecze przeszło mii1 jon widzów. 
Walki są niesłycharte zażarte. No?. । 
częstszym wynikiem jest: 1:0, bo dru- ; 
żyna, która zdobędizie pierwszą bram- ,

—w r. 1083, też Jedno zwycięstw» ogó
łem zwyciężył więc właśóiwiie rekordo
wą Ilość s edmiiu razy.

1¼ meczu król atigtelsM gratuluje o- 
sobiście zwycięzcom padając każdemu 
rękę, Burmistrz milasto wyda je ula ich 
cześć obad. Stają się oni bohaterami 
rodziny, gminy nawet miasta. Nie na 
długo. Po roku bowiem nieubłagalna 
kolej losu pozbawiła icłi nnJazęścM wy- 
walezonoj sławy, oddając zaszczytne 
trofeum w ręce tego, którego nerwy i

nńęśnłe TepteJ wytrzymały trudy bodów 
Higowiych 1 puftaino wyciu

Ciekawe jest, że rzadko kiedy druży
na zdobyła się na wysiłek tak potężny, 
by zdobyć oba nHijzaszczytoileihizie w an
gielskiej piłce tytuły: misitrtzyinii puharu 
i liiigi Udało się to dotąd tylko dwu 
klubom: Preston North End w r. 1889 
i Aston V11HI w r. 1897. W T bieżącym 
o krok od tego był nuddersfcld musiał 
się zadowolnić jednak dirugtam miej
scem wi obu konkureaicijach.

SzwzęSlłwym pogromcą Huddeirs#eł'du' 
w Lidze był Eveiriton. Słynna ta dnu 
Żytna przeżywała w roku ubtegłiym 
dość ciężki kryzys. Z perypetyj. w ja
kich znajdo wato się na szarym końcu 
tabeli, w sytuacji intanaJ btazmadziejneś, 
skazującej ją prawie inieodwołalinie na 
spadek do ligi drugiej, wyratowała ją 
zasobna jeszcze z świetności
hasa. Zakupiono niemal’, że komplet 
graczy pierwszej drużyny i cudem wy
dostano się na bezpieczne, ale mało

zaszyczytae trzecie od końca meśceJwy rekordzfsta Ligi - Dean. Straejł 
Zbaiwteme wpływy zakupów uwido on sam jeden 60 bramek. "1^,,

czaiły się daZóZ roku bieżącym, roczny rekord Campseja ^d^obo*
Everton objął prowadzenie od samego rough) o
początku, ustąipW potem stamowfeko nadto strzelił
leadera Huddiersfieldowil, by na ftaisizu, tic^ ; ^nfiifań 9 i na9. a P»
du wałkami Egowemi ł iziałamainBe psy
chicznie po przegnaniu puharu, minąć go 
'1 zdobyć mistrzostwo. Należało się to 
jednak E ver terno wi słusznie. W jej 
szeregadh gra przedewszystkiem no-

Hudldersfieldzie wygrał najwięcej—20.

1?« H

LONDYN PRZEGRYWA Z BERLINEM 1:2
Niebezpieczny atak Anglików, unicestwiony dzięki odważnej interwencji, bramkarza Berlina

Ostatnie wydarzenia w tennisie europejskim
Ostatnie spotkanie pierwscei kolejki

, i— r ------ i rozgrywek o puhar Davisa zakończy-kę pragnę jedyrte zachować ten wy- I (o sj tatwem Holandii
nnk j ogramcza snę do defenizywy. Naj- . nad IrlaiAią w stosunku 5:0. Timrner
wyższym cyfrowo rezultatem było
■zwycięsitwo Bury nad Derby County 
,w r, 1903 w stosunku 6:0.

Bohaterami puharu są dwie drużyny 
Aston Villa i Blackburn Rovers Ostat
nie zwycięstwo Blackburnu przechyliło 
nawet szalę stawy na jego korzyść. 
Zdobył on puhar po raz szósty (ta.k jak 
i Aston V Ha), ale że ma do zanotowa
nia w zaraniach swego istmienta—wów
czas jeszcze jako Bliackburn Olympics

I i Diemer Kooi pokonali o'Callaghana 
i Scroope w obu singlach i doublu,
przyczem z Irlandczyków lepszy był 
Scroo.pe. a z Holendrów Timrner.

W walkach drugiej kolejki Nowa Ze
landia pokonała Portugalię w stosun
ku 4:1. Andrews i Young reprezento
wali Nowo Zelandię, a Verda i Vas- 
concellos Portugalię.

W stosunku 4:1 Indie pokonały 
Szwajcarię. W grach pojedynczy* h

Z pod sztandaru olimpijskiego
Wspaniałe wynikł lekkoatletyczne 

zostały zurowu osiągnięte za oceanem. 
►440 y przebiegł Spencer w 48 sek.; 
•1 mila atig. — Carter — 4:23.4; 120 y. 
■plotki — Nichols — 14.8; 220 y plotki 
•— West — 24 6; wdał — Dyer —7.34; 
wwyż — King — 1.98; tyczka — Ed- 
nionds — 4.11: dysk — Kreutz —47.11. 
AV Filadelfii Carr w skoku o tyczce 
miał 396; Rasmus w dysku — 43.95: 
■Mairen w skoku wdał 721.

Trybuna honorowa na Olimpiadzie 
iest już całkowicie wykupiona ma czas 
turnieju piłkarskiego. Na główny okres 
Igrzysk pozostało bardzo niewiele bi
letów

Skład niemieckiej sztafety olimpij
skiej 4 po 100 mtr. będzie następują
cy: Lammers, Wichmaun, Houben, 
Kórnig.

Sensacyjny wynik na 400 mtr. osią
gnął ostatnio w Kalifornii student a- 
merykański Spencer, którego zdjęcie 
podawaliśmy w N-rze 14 ..Przeglądu 
Sportowego". Przebiegł on 400 mtr. w 
czasie rekordu światowego — 47 sek.

M’strz Kuby Barrientos osiągnął nie
dawno w Hawamniie na oifcjalnych mi
strzostwach wynik 10.4 na 100 mor, 
wyrównując rekord światowy. Bar- 
r;entos znajdzie się prawie napewno 
w finale setki olimpijsk ej.

Węgrzy wyślą do Amsterdamu zale
dwie sześciu lekkoatletów. Napewno 
pojadą miotacze Egri. Donogan. sko
czek Kosmarky i Szepes.

Przysięgę olimpijską składać będzie 
Denis, reprezentacyjny obrońca .pił- 
k a tak i Holandii.

Marta Norelius ustanowiła nowy re
kord światowy na 300 mtr., osiągając 
4:08 2. Dawny rekord wynos i 4:11.2.

ALVAREZ i AUSSEM 
o których sensacyjnem spotkaniu 

szemy powyżej

■Bob pokonał Wuartaa

Reprezentacja olimpijska Niem'ec 
rozegrała dwa spotkania trenn^owe z 
szkocką drużyną Cowdenbeath. Szko
ci zostali pokonani, w sposób dość kom 
promi tający — 2:3 i 2:8.

Jugosławia weźmie jednak udział w 
piłkarskim nunnieju olimpiijiskim. Pie
ri ądze zostaną zdobyte z meczów Za
grzeb — Beogradski S. K.

Olimpijska reprezentacja Turcji po
konała w Budziejowicach D. F. C. 
Budweis w stosunku 3:2. Turcy ciągle 
Jeszcze grają bardzo słabo i przypusz
czalnie nie odegrają żadnej roli w Am
sterdamie.

Reprezentacje piłkarskie ChUł 1 Me
ksyku przybyły już do Amsterdamu. 
Obie drużyny traktują turniej olimpiij- 
iski jako szkołę dla swych graczy i nie 
łudzą się możliwością sukcesów.

Mistrzostwo wioślarskie Australii 
na jedynkach wygrał H. Pearoe. Bę
dzie on jednym z najpoważniejszych 
kandydatów na zwycięzcę w regatach 
olimpijskich.

Wichmann u sita nowi! na. 200 mtr. 
przez płotki nowy rekord niemiecki, 
osiągając czas 24.5 sek.

W przedolimpijskich zawodach pły
wackich Austrii osiągnięto szereg do
brych wyników. 200 mtr. na piersiach 
wygrał Schaffer (słynny łyżwiarz) w 
czasie 2:55.1. 100 mtr. st. dow. Gold- 
berger 1:05 5. 100 mtr. dla pań wy
grała p. Buchberger w czasie 1:19.7.

Lekkoatleci włoscy są już w dobrej 
formie: Cominorto osiągnął na 800 i, 
1500 młr. 1:57 i 4:01.8: w młocie — 
Poggiroli miał 48.20 400mitr.—nliezm- 
niy dotąd Caippetetlti przebiegł w 51 s.

Charles Paddock iesł podejrzewany 
o naruszenie zasad amatonstiwa. W
sprawie

Aesch-
Emanna, Sleem uległ Aeschlimannowi, 
pokonał jednak Wuarina. W grze pod 
wójne] Pitt, Sani zwyciężyli Aeschli- 
manna, Ferrer.

Cochet i Danet pokonali w Budape
szcie- najsilniejszego doubla węgier
skiego — Kelirltóg. Petery w stosun
ku 3:6, 6:2, 6:1.

Reprezentacja puharowa Belgjl. po
konana przez Rumiumóę w stosunku 0:5, 
zwyciężyła Jugosławie w meczu to- 
warzyskim w stosunku 4:1, uległa na
tomiast Węgrom 1:4.

Miss Helen Willh pokonała w pierw
szym swym turnieju europejskim do- 
iskonalą Holendebkę Bouman w sto- 
isirniku 6:1, 6:2.

Międzynarodowy turniej praski za
kończył sfę zwycięstwem Kożeluha, 
który w finale pokonał Matejkę w sto
sunku 6:4. 7:5. 4:6. 6:1. Mistrz Aus.trji 
zwyciężył poprzednio Gottlieba i Ma-

Mtetrzem AaaUł w golfie został A- 
merykanin Hagen, który natychmiast 
po swym sukcesie został zaangażo
wany przez pewien klub nowojorski z 
pensją 150,000 zJ. rocznie i meczem be- 
nefisowym, wartości conajmniej 50 tys.

wdrożono bardzo szcze-
gółowę śledztwo.

Indyjska drużyna hokeja ziemnego 
odniosła już 3 zwycięstwa w turnieju 
olimpijskim. Belgja uległa jej aż 9:0.

pi-

Wyścig kolarski naokoło Belgii ro
zegrany w czterech etapach zakończył 
się zwycięstwem Van HeveJa.

Wielki wyścg kolankł dookoła 
Włoch rozpoczął się przy udziale 364 
izawodnlków. W pierwszym etapie 
izwyciężyl Piemomtcsi, w drugim — 
mćstirz świata Binda.

Wyśc’a za motorami o nagrodę Re- 
mi rozegramy w Kotami zakończył się 

I izwycięstwem Krewera przed Molie
rem. Sutcrem, Grasslnem i Dederi- 

Ickscm. W meczu sprinter skini Engel 
I pokonał Oszmellę. Faucheux i Schiłle- 
! są. W ogólmej klasyfikacji meczu Ko- 
| tania — Paryż zwyciężyła Kolonja w 
i stosunku 195:119.

Wyścrcl kolarskie za motorami o na- 
jgrodę ..Złote koło Berlina" na dystan- 
I sie 100 kim. zakończyły się zwycięż 
istwem Sawałla — 1:23:24.1 przed Sau 
'sinem, Snócktem i Lewa.nowem

Grassin 'przeżywa teraz okres stabeó 
formy, czego najlepszym wyrazem jesit 
porażka, jakiej doznał w Paryżu od 
Linarta. Thollembecka, Moliera i Se- 

] resa. Linart zwyciężył w dwu biegach 
na 20 kim (czasy 16:14.4 i 16:15 8). a 
Tholembeok w jednym w czasie 16:41.4

W Zurychu Kaufmann, poprawiający 
z dnia na dizień swą formę, pokonał 

• pewtfe w biegach sprinterowskich Ri- 
chliego i Amerykanina Hordera,

cenauera. W gnać podwójnej -AmglScy 
Greig — Hughes pokonali' Czechów
Kożeluha i 
4:6, 6:4, 7:5.

Ma cena u er a w stosunku

Sensacją tennisową Berlina było 
izwycięstiwo Gilly Aussem nad znako
mitą teiraitaistką hiszpańską Tilly d‘Al- 
<varez w stosunku 6:3, 7:5. Doskonalej 
grze agresisywmej HlsapaJiki przeciw
staw la Nienika ipewiną, wy równaną de
fensywę i sIWejsze.. nerwy, co zade
cydowało o sukcesie.

W mistrzostwach Anglii na kortach 
ziemnych Afrykanim Spence pokonał 
niespodżiewame Cocheta w stosunku 
5:7, 4:6, 6:2. 6:3. 9:7, uległ jednak w 
finale Lacostowi 2:6. 2:6. 2:6. W grze 
pań miss Goldisaclk pokonała miss Ri- 
dley 8:6, 6:4. w gnze mieszanej Ben- 
nett. Cochet zwyciężyli parę Ridley, 
Lester 9:7, 6:2, wreszcie grę podwój
ną przesądziła na swą korzyść para 
Spence. Kiingsley dlzięki zwycięstwu

nad parą Lacoste. Jaba w stosunku 
3:6. 8:6, 6:2, 6:2

W Wiedniu rozgrywane są obecnie 
międzynarodowe miłstinzostwa Austrii. 
Francuizi Cochet i Danet pokonali wie 
bez walikń Artensa i Matejkę 6:3. 2:6, 
6:1. zaś sam Cochet zmiażdżył Matej
kę 6:4. 6:2, stanąwszy do gry po pod
róży samochodowej z Budapesztu. 
Po zatem uczestniiczą w turnieju: Geor 
ge, Greig, Torralwa, Hughes, Larsen 
i wiele innych zagranicznych rakiet.

Zwycięstwo Francubów nie może 
jedlnaik ulegać wątpliwości.

Cyfry te świadfctzą wymownie o "W* 
sok i ci wartości mistrza ligi. Milmo to 
wielu Anglików nadal uważa za najltp 
szą drużynę Anglii nie Evertoiu a łfadi 
dersfield. Vice, miisitriz Ligi l Puharta, 
który wyniósł z walk ligowych rekor
dową ilość zwycięstw — 22. drużyna, 
najlepszego może ataktu1. w kltóryto 
wszyscy gracze są iinitertnacjonalatmii» 
nie wytrzymał nerwowo obu prób N1B 
w tem dziwnego.

Opinia angielska od dłuższego cea* 
su przygotowywała, że Huddersfield! 
zdobędzie oba trofea. Nic wytrzyma
ły nerwy Huddersfieldlu bronienia od
powiedzi allności wobec opinii po rad 
pierwszy w czasie trzykrotnie powtd* 
rżanego półfinału z Sheffieldem. Huil« 
dersfield zwyciężył coprawda, ale zm 
cząjl przegrywać w lidze, tracić zaro* 
biony tereln, załamał się ostatecznie w| 
walce z Blaokburn i przyszedł do sie
bie zapóźno — dopiero w ostatniej 
walce ligowej — z Poriłsmouthem.

Nielada etosem dla Londynu jest spa
dek do I W drug ef Tottenłiamu. Metra 
pal ja Wteikiiej Brytairuji. która* do nte- 
dawoa łudziła sńęu że w noku przy- 
szłym wyśle dlo igi pterwsiz«j aż czte
rech pnzedstawiiidielll, musi zadowolić 
się tylko — dwiomai. Najpierw zaiwiiou 
dla Londyn Chelsea, tracąc prowadzę* 
me. - potem spadaijąc na drugi plan wi 
lidze drugiej. Toittemham w ognici 
wailk ostiaiunfeigo tygodnia ligowego, 
gdy jeszcze w strefie spadku znajdo- 
wiato się 10 klubów popisał się jeszcz» 
gorzej. I oto siedmtomiljonwwę mitasta 
wyśle w roku przyszłym do pierwszoi- 
Iteowych walk zaledwie 2 zespołyS 
Arsenał i Wesitham United.

Dziś wallkfi pilkiairskie Angljł są ukoń*
czione. Dnużyimom należy się odpoczys.
nek po ciężkich 42 meczach ligowych, 
noizgrywciniych częstokroć cztery razy 
nią tydizteń, i po jeszcze bardziej wy-, 
czerpujących wałkach o puhar. Odpo- 
azynek ów znajdują one w spacerach 
do Europy. Nie łudźmy się więc, by 
wyniki Anglików na kontynencie byłiy 
istotnie wykładnikiem ich rzeczywi
stych uimiiejętinoścK Po walce z równy
mi — w Anglfi — mogą oni sobie po- 
zjwo1!ć na grę z karzełkami Europy, 
Wyn k ich zupełnie nie obohodizi. Wszak 
to tylko zabawa i wytchnienie.

Pod znakiem piłki okrągłej

Mistrzostwo świata w hokeja aa lo
dzie, rozegrane pomiędzy nowojor
skim klubem Rangers a mistrzem Ka
nady Maroans zakończyły się niespo
dziewaną porażką Kanadyjczyków w 
stosunku 1:2.

W BASENIE PŁYWACKIM
Berliina życie wre wzmóż ortem tltętnemW przedeniu Olimpiady. Na lewo gło

wa M. Norelius, która pobiła rekord... w ustanawianiu rekordów

W plecaku turysty
czy w torbie podróżne) powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady 

WEDLA.
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

W mistrzostwach austriackich Ad- 
mira zwyciężyła niezasłużenie Florid- 
isdorf w stosunku 3:0 ii umocniła swe 
isitanowisko leadera, zwiększając jed- 
inocześruie szanse na zdobycie tytułu 
hnistrza do 100 niemal procent. Rapid 
ż trudem pokonał Hertlhę w stosunku 
0:0 ii może jeszcze pnzy maximum 
szczęścia być groźny dla Admiiry. W. 
A. C. dzięiki wynikowi nleroastnzy- 
Igniętemu — 1:1 — z Wadkerem. za- 
bezpieczył się od spadku do ligi dru- 
igiej. Los Silmmeriingu jest niemal prze- 
sądzoiny. W roku przyszłym grać bę
dzie on w lidze drugiej i ustąpi swe
go miejsca w lidze pierwszej Ntobol- 
sonowii.

Spottiaale międzypaństwowe Fran- 
cia — Czechosłowacja nozeigrane w 
Paryżu wobec 20,000 widzów (zakoń
czyło się pewnem (zwycięstwem Cze
chów w stosunku 2:0. Obie bramki 
-zdobył Puc. Poziom gry riie (zadowo
lił nikogo; aw^łaszoza Czesią którzy 
wystąpili w swym najsilniejszym śkla 
dzi.e. -zawiedli pokładane na mich na
dzieje. Jednocześnie drugi garóiltuir 
francuski eiwyciężył reprezentację An
glików, zamieszkałych w® Francji w 
stosumfau 3:0.

Reprezentacja amatorska z Londynu 
rozegrała spotkanie z Berlinem, zakon 
czotte zwycięstwem Niemców w sto- 
suuiku 2:1. Lotidyńczycy iphzeważali 
zmacanie zwłaszcza po ipnzenwie. nlie 
zdołali' jednak prtzełamać oporu wspa
niałej obrony Niemców.

Jjucoelavlja (Belgrad) została dwu- 
krotuiie pokonana w czasie swego touir 
nee po Niemczech. Tennis Borussia 
zwyciężyła ją w stosunku -4:3. Fortu
na (Lilpsk) w stos uniku 3:1. Ciekawe 
jeist. że Jugosllavija grała z temi sa- 
memi drużynami, które pokonała War
ta w czasie swego pąmięitinego wypadu 
do Rzeszy.

Mistrzostwo Holandii zdobyła dru
żyna Feijetioord. która w finale po
konała R. O. A D. w stosunku 2:0.

Szwajcaria też zakończyła już swo- 
>e mstrzoistlwa. W Dualę spotkały się

Grasshopens i Nor distenti, mistrzowfe 
okręgu wschodniego i środkowego. 
Obie te drużyny pokonały Etoile Ca- 
róuge — mistrza Szwałcarji Zachod
niej. Fiml zakończył się zwycięstwem 
Grasshoipers (Zurych/ po zażartej wal, 
ce w stosunlkiu 2:1.

W mistrzostwach Wioch leader To* 
rino został pokonany przez Gettoa F. 
C. w stosunku 1:2. Pozwoliło to Imter1- 
nazionale (Mediolan), który pokonał 
Casale 3:1, zrównać się z Torilnem w 
ilości zdobytych punktów (8). Ozteryi 
następne drużyny: Genoa. Milana. Bo, 
logna i Alessamdiria mają po 6 pkt. 
Dwie osltatlmie z biorących udział wi 
finale mistrzostw: Juveiitus f Casale’ 
mają po 3 pkt.

Kolonia — Sztokholm międzynarodo* 
we spotkanie rozegrane z okazji wy, 
stawy prasowej w Kotami zakończyć 
ło się wynikiem remisowym. Niemcy, 
mieli przez cały czas przewagę, pion 
wadiaili już 2:0. jednak wskutek błę
dów obrony pozwolili Szwedom w o* 
statnioh minutach drugiej połowy wya 
równać.

W mistrzostwach Węgier rozegrano 
sensacyjnie spotkanie, które zgromadzi* 
ło 25,000 widzów: Hungaria — Feren* 
cizvarosli. Gra stała na dość niskim po* 
ziomie, prowadzona była w tehipie 
bardizo ostirem ii środkami niezbyt to* 
jałnemf. Prowadlziło początkowo Pereit. 
ozvarosi pnzez Takacsa, Hungaria wy* 
równała z kannego przez Hirzera i u* 
stanowiła wynik dnia z przeboju H'ir- 
Izera w drugiej połowie, lnnnc mecze o

Ha* 
wy*

Wyścigi automobilowe na słynnym 
tonze sycylijskim — Targa Florio, za
kończyły się zwycięstwem Francuza 
Divot ina Bugatti. Divo był godnym za
stępcą zmarłego niedawno tragiczną 
śmiercią słynnego kierowcy Bordńno. 
Drugie miejsce zajął Caspari na Alfa 
'Romeo, ttrzede GoneJli też na Bugat- 
tim. Wycofali się z wyścigu tacy kie
rowcy jak Maiterrassi, Briilli Perl. Nu- 
volari.
Projekt lekkoatletycznych mistrzostw 

Europy, który upadł w roku ubiegłym, 
znowu jes-t aktualny. Tym razem pro
paguje ideę mistrzostw Czechosłowa
cja, która ma zamiar zorganiizować je 
w roku 1929 w Pradze. Podobno u- 
dział swój w powyższej imprezie 
przyrzekły już Włochy. Austirlja, Ju
gosławia j Polska.

Chód 59 kim. Zurych — Wiatwthur 
— Zurych zakończył się zwycięstwem 
Włocha Giani — 4:48:37.2 pnzed: swym 
trodakiem PavesUm i Francuzem Da-
cąuayem

Wagowe doskonały bokser rtiemlec- 
fcl wagi ciężkiej został pokonany w 
tAmoryce na puirtkltiy pnzez Big Boy

mistrzostwo Bastia — Nomzeti 
iKispeisti — Atbila 3:1. Spotkanie 
koah (Wiedeń) — Sabaria dało 
fisilk tiicrozstrzygnięły 1:1.

EGZOTYCZNY TENNISISTA
iPetersena. Tego samego dnia mistrz łngayo — reprezentant Filipini w wal* 

C—-7 - v«c o puhar Davisa z Austrią )lAsngŃri, Scott zwycięży! Robertlera.
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